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T r e Ś  Ć :  Baczność! —  Doroczny Z jazd  Straży Poż. Powiatu K atow ice— Wieś. — M agazyny płynów ła tw opalnych . —  
Z życia straży pożarnych. —  O d Redakcji.

Baczność!
Rozbłysnęły już na polach naszych kosy, 

brzęczą radośnie sierpy w rękach żniwiarzy, 
gdy tak wcześnie w tym  roku kładą ciężkie 
okiście zboża. Zmienia się widok pól. W m iej­
sce falujących, rozłoconych łanów, szarzeją co­
raz większemi plamami puste i szare ściernis­
ka. Wysokie, drabiniaste wozy zwożą sterty 
snopów do stodół naszych rolników. Zwożą 
ich całoroczny dorobek. —  Zwożą przyszłoro­
czny nasz chleb powszedni.

Polska, jako kraj rolniczy, wiąże ściśle po­
jęcie dobrobytu całego narodu z urodzajami 
zbóż. Na produkcie polskiej roli oparta jest 
troska o gospodarczy stan Państwa.

Za dni kilka, kilkanaście, wszystko co wy­
produkował znój polskiego rolnika —  znajdzie 
się zmagazynowane w polskich stodołach. —  
W stodołach przeważnie drewnianych i w 90% 
krytych słomą. —  W stodołach wysuszonych 
żarem upalnych dni, ciągnących się nieprzer­
wanym sznurem od przeszło dwóch miesięcy. 
Całoroczny dorobek 70$ ludności Państwa na­
szego tam spocznie.

Jakże wielką liczebnie musi być straż 
strzegąca majątku, jakże być musi czujną, jak 
świadomą wielkiej odpowiedzialności na tego 
niej ciążącej. —

Toć że to przecie podstawa naszego bytu 
gospodarczego, klucz rozwiązania ciężkiego 
kryzysu, jaki nas gnębi. —

Wielce odpowiedzialne zbliżają się dni.
Nim zboże zostanie zebrane, nim ukoń­

czone będą om łoty, nim ziarno wywiezione 
do m łynów, —  chleb powszedni roku przy­
szłego pozostawać będzie pod wyłączną opie­
ką naszych organizacji strażackich przed w iel­
ką klęską pożaru. —

Więc jak w poprzednim naszym numerze, 
apelujemy do wzmożenia czujności Waszej, —  
Druhowie Strażacy. _____

Apelujemy do Waszej obywatelskiej świa­
domości w im ię idei, której karnie i ofiarnie 
służymy-

Druhowie Kochani! Dzisiaj i przez szereg 
najbliższych tygodni, większe niż kiedykolw iek 
ma znaczenie spotęgowanie Waszej czujności 
na posterunkach.

Choć w skwarze upalnych dni pracą znu­
żeni, ofiarnym  wysiłkiem dla dobra publiczne­
go spełniajmy służbę nocnych patroli.

Organizujcie w strażnicach nocne pogoto­
wia, gdzie na wiązkach słomy, obok wyzna­
czonych dyżurnych koni, przemknie strażakom 
szybko krótka nocka letnia, a mieszkańcy ufni 
w bezpieczeństwo pożarowe mienia i życia 
pod Waszą troskliwą opieką, nabiorą w spo­
kojnym  i krzepiącym śnie nowych sił do co­
dziennego znoju w upalnych promieniach 
słońca. —

Pamiętajcie. Druhowie, iż nigdy niedość 
Waszego trudu w organizowaniu środków za­
pobiegawczych w czasie żniw i upałów.

Baczność, Druhowie m ili! W zaułkach m ia­
steczek i wiosek polskich, pod słom ianem i 
strzechami chat i stodół, w szparach drewnia­
nych szop, obór, stajenek i chlewków, w szcze­
linach kom inów, w nieostrożności dzieci, w 
zbrodniczym mózgu człowieka złego— ukryty 
czuwa w dzień i w nocy, wiecznie nienasyco­
ny moloch pożogi.

Niechajże bystre oko strażaka wyśledzi 
go, błysk strażackiego hełmu stłum i jego moc, 
silna i sprawna dłoń strażacka zdławi jego za­
borczość niszczycielską.

Wyprodukowany znojną pracą polskiego 
ludu chleb nasz powszedni Polska będzie spo­
żywać, bo strażak polski nie pozwoii go po­
żreć pożodze!
  Sfied.
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Doroczny Zjazd Strażactwa pow. Katowickiego.
Tegoroczny Z jazd Strażactwa zo rgan izow ane ­

go w P ow ia tow ym  Zw iązku  S traży  Pożarnych na 
p o w ia t  Ka tow ice— Wieś, o d b y ł  się w n iedz ie lą  dnia 
5-go l ipca br.  na te ren ie  W e łnowca, a to  z okaz j i  
Jubileuszu 25-lecia dz ia ła lnośc i S traży Pożarnej Za­
k ła d ó w  Hohenlohego.

Uroczystości Z jazdow e  i Jub i leuszow e  ro z p o ­
częto już w godz inach popo łudn iow ych  w sobotą 
dnia 4-go lipca br. pokazem  o b ron y  p rze c iw lo tn i-
czo-gazowej.

W ie le  zadał sobie t ru d u  o rg an iza to r  rzeczone­
go pokazu, d ruh  P. B o ronow sk i K m d t  Zaw. Straży 
Poż. Zakł. Hohenlohego, aby pokaz ten w yp a d ł  na­
leżycie i odn iós ł sukces n ie ty lko  w wykazaniu 
sprawności s trażackie j i w yszko len ia  s trażac ­

k iego  w tej dz iedz in ie ,  lecz aby ró w n ie ż  jak  n a j­
szersze s fe ry  m ie jscowego społeczeństwa zapoznać 
tak  z sam ym  n iebezp ieczeństw em  ja k  i z akcją 
obronną  W ie le  — p o w ta rz a m y  — zadał sobie 
t ru d u ,  lecz w yn ik i  tej p racy  i zab ieg l iw ośc i by ły  
też nadspodz iewane .

O godz in ie  17.30, nad W e łnow cem  ukaza ły sią 
dw a  sam olo ty . Jednym  z nich k ie row a ł,  znany 
w szerok ich  sferach G órnego Śląska — p i lo t  p. st. 
s ie rżan t W o lf .  Nad hutą  i p rz y le g łe m i b ud ow lam i,  
jak : kościół, gmach d y re kc j i .  U rząd  G m inny, po ­
s te runek P.P., poczta, ochronka, dom  syp ia lny, zaczę­
ły  zn iżać lo t  i zataczać v iraże . W ne t jed na k  na 
p rzedpo lach  odezw a ł się te rko t  k a ra b in ó w  maszy­
nowych i sa lwy k a ra b in ó w  ręcznych To kom pan ja  
73 pu łku  piechoty, pod d o w ó d z tw e m  p. por. Suł­
kow sk iego  o d p ie ra ła  napad lo tn iczy. Lecz w tej 
ch w i l i  roz leg ły  się ogłuszające huk i i nad te renem , 
n isko p rzy  z iem i, ro z w le k ły  się gęste ch m u ry  gazo­
we, a ze s trychów  d o m u  m ieszka lnego  i m ieszczą­
cego kom in  hutn iczy poczę ły  się w ydobyw ać  czar­
ne k łęby  dym u, wznieconego przez pocisk p o ­
żaru.

Lecz jednocześnie zagrała syrena a la rm ow a 
m ie jscowej s traży pożarnej, roze d rga ły  się d zw o nk i  
a la rm ow e  na posterunkach i z a te rko ta ły  apara ty  
te le fon iczne wzywające  pom ocy  s traży pożarnych 
oko l icznych.

Dalsze rzucane b o m b y  zapa la jąco-gazow e t ra ­
f i ł y  w syp ia ln ie , dom  m ieszka lny  za syp ia ln ią  i są­
siednie zabudowan ia . Dokonaw szy tego dzie ła  
zn iszczenia, sa m o lo ty  o d p łyn ę ły  w k ie run ku  lotn iska, 
żegnane śc iga jącemi ich s t rza ła m i wojska.

Na te ren  zaczęły w padać po jazdy  strażackie, 
w ype łn ione  s trażakam i w yekw ipowanem u w sprzęt 
p rzec iw gazow y. Pierwsza z jaw i ła  się m ie jscowa 
Straż Pożarna pod kom endą  druha Boronow sk iego, 
k tó ry  na tychm iast ro z w in ą ł  akcję: o ddz ia ł  „p rzec iw -  
ip e ry to w y “ zają ł się badan iem  terenu, o dd z ia ł  „d re -  
gerow sk i"  rzuc i ł  się w najc iężej -zagrożone miejsca 
d la  ra to w an ia  zagazowanych, w reszc ie  pozostała 
osada rozw inę ła  akcję p rzec iw poża row ą . A  każda 
następnie p rzybywa jąca  s traż  pożarna  o t rzym a ła  
od druha B o ronow sk iego  odc inek  pracy o d p o w ia ­
dający za równo ogó lnem u ro z w o jo w i  akcji ra tu nko ­
wej, jak  n iem n ie j wyposażen iu  w sprzęt i l iczebnoś­
ci ludz i.

W  pokazie rzeczonym  b ra ło  udz ia ł:  2 sam o lo ­
ty, kom pan ja  73 p. p., s traże  pożarne: Z aw odow a  
Zakł. Hohenlohego, Zaw odow a  Kop. „F ic in us "  w 
S iem ianowicach, p lu ton  Zaw. Str. Poż. Ka tow ick ie j,  
O chotn icza  z Bytkowa, O chotn icza z S iem ianow ic  
i Harcerska  z B y tkow a , oraz m ie jscow a Ko lum na  
Sanitarna, pozostająca pod osob is tem  k ie ro w n ic t ­
w em  d ruha  Boronow sk iego . Ogólna  liczba straża­
ków  116, k tó rz y  ro z w in ę l i  22 p rą d y  wody, pos łu ­
gując się t r z e m a  m o to ro w e m i s ikaw kam i,  trzema

ręcznem i, trzem a d ra b in a m i m echan icznem i, z k tó ­
rych  jedna  nowoczesnego typu  a u to m o b ilo w a , tu ­
dzież całą masą noszy i apteczek.

Akc ja  t rw a ła  do  godz iny  19-ej. A  p rzyg lą d a ło  
je j się szereg w yb itn ych  osobistości ze św iata  
m ie jscow ego przem ys łu  i s trażackiego. Zauw aży l iś ­
m y  na miejscu: Prezesa Pow. Zw. Str. Poż. vice
m arsza łka  Se jm u SI. d ruha J. Kędz ora z Katow ic , 
Inspek to ra  Pachelskiego, O gn iom . Pow. Barona, 
Kom endan ta  Ślązaka, naczelnika G rabe ’go i w ie lu  
innych. Zaś pub licznośc i m ie jscow e j i oko l iczne , 
zg ro m a d z i ł  op isyw any  pokaz z górą  6-ść tysięcy. 
Tuta j z uznan iem  zauważyć należy, że za ró w n o  
w y b ó r  m ie jsca pokazu by ł p rzem yś lanym , b o w ie m  
da jący m ożność obse rw ow an ia  tak w ie lk ie j  l iczbie 
pub licznośc i, jak  n iem n ie j  p o d k re ś l ić  zn a k o m itą  
sprawność m ie jscowego pos te runku  P. P., k tó ry  
p o t ra f i ł  n iem a l m om e n ta ln ie  zam knąć  na odc inku  
p okazów  szosę, o tak  o g ro m n y m  ruchu  k o ło w y m  
i a u to m o b i lo w y m , k ie ru ją c  cały ruch d rogą  okó lną .
1 n ie ty lko  zam knąć szosę d la  t ra n z y to w e g o  ruchu  
ko łow ego , lecz rów n ież  u trzym ać p o rz ą d e k  na g ra ­
n icy  te renu  akcji ra tu nko w e j,  u ła tw ia jąc  p rze z  to 
dz ia łan ie  s trażom  poża rnym  i zabezpiecza jąc p rzed  
ew en tua lnem i w ypa dka m i n ieszczęś l iw em i.

Pokazy akcji ob rony  na w ypa de k  napadu lot- 
n iczo-gazow ego zakończyły p oka zy  ćwiczeń szko l-  
n /ch , wykonanych przez B y tkow ska  Harcerską d ru  
żynę pożarn iczą  i u rucham ian ia  o raz  pracy  n ow o ­
czesnej d ra bn iny  mechaniczne j systemu „M a g i ru s "  
Ka tow ick ie j  S traży Pożarnej Z aw odow e j.

A  po tem  d e f i lad a  p rzed  W ła dza m i S trażack ie ­
m u  C ałym  tabo re m , ze zw ieszonem i na p iers iach 
m aska m i gazow em i — „p o g o to w ie  gazow e",  p rz e ­
m knę ły  dz ia rsk ie  postacie s trażack ie  w śród  szpa le ­
ru u tworzonego z t łu m ó w  bijących rzęsiste  brawa.

O m ó w ie n ie m  p rzeb iegu  p rz e p ro w a d z o n e j  akc j i  
zakończono sobo tn ie  pokazy strażackie.

UROCZYSTOŚCI N IEDZIELNE.

W czesnym  ra n k ie m  na bo isku  ćw iczebnem  
Zaw odow e j S traży Pożarnej Z ak ładów  Hohen lohego, 
zaczęły się g rom adz ić  l iczne d rużyny  s trażack ie  
i l iczn ie jsze  jeszcze delegacje. P rzyby ło  rów n ie ż  
w ie lu  p rzedstaw ic ie l i :  zast. s ta ros ty  Dr. Se id le r 
Dr. Gawlas, d y re kc j i  Spó łk i Hohen lohego, n ieom a l 
ca ły Zarząd Pow ia tow ego  Zw iązku, insp. Pachelski 
i w ie lu  de lega tów  straży poża rnych  z te re nó w  in ­
nych p ow ia tó w .

Po za b ran iu  n ow ou fundow anego  sz ta nd a ru  
z m ieszkan ia  kom endan ta  d ruha  B o ronow sk iego , 
p ię kn ym  pochodem , liczącym ponad 500 h e łm ów , 
24 sztandary , p rz y  dźw iękach  o rk ie s t ry  hutn iczej, 
p rze m a sze ro w a no  do  kościo ła, gdzie  o d b y ł  się akt 
pośw ięcen ia  sztandaru i u roczysta  msza święta. 
Pienia na chórze w ykon a ło  m ie jscow e to w a rz y s tw o
śpiewacze „H a r fa " .

f t  po tem  znów pochodem  do Parku H u tn icze- 
go, u k tó re go  b ra m  o db y ła  się de f i lada , w y k a z u ją ­
ca wspania łą  postawę de fi lu jącego  s trażactwa.

W  Parku H u tn iczym , w śród  czw orob o ku  z g ro ­
madzonych straży, z wzn ies ione j t ry b u n y  p rze m a w ia l i :  
N a d d y re k to r  Zakł. H ohen lohego p. inż. K irszn iok  — 
w ita jąc  p rz y b y ły c h  n a '  uroczystości jub i le uszo w e  
i d z ię ku ją c  za okazaną sw ym  p rzybyc iem  se rdecz­
ną ko leżeńskość d la  m ie jscow e j straży; v icem arsza- 
łek  Se jmu Śląskiego, Prezes P ow ia tow ego Z w iązku  
S traży  Pożarnych na pow ia t  Katow ice  —Wieś d ru h  
Jan K ędz io r  —  w ita jąc  zg rom adzonych  na Z jazd  
p o w ia to w y  p rze ds ta w ic ie l i  s trażac tw a  i sk łada jąc 
g ra tu lac je  jub i la tce ; P rzedstaw ic ie l W ładz  A d m in i -
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s t racy jnyc h  p. v i c e s t a ro s t a  Dr.  Gawlas ,  w yraża ją c  
g ł ębokie  uzna ni e  d la  dzia łalnośc i  s t r a ż a c t w a  po ls k i e ­
go wogóle ,  a d la  dz ia łalnośc i  s t r a ż a c t w a  ś ląsk ieg o  
w szczególnośc i .

Po w r ę c z e n i u  s z t a n d a r u  k o m e n d a n t o w i  S t ra ży  
d r u h o w i  B o ro n o w s k ie m u ,  na s t a p i ł  s y m p a t y c z n y  akt  
o f ia ro w a n ia  p a m i ą t k o w y c h  gw o źd z i  do  sz t a n d a r u .  
G w oź dz i  tych  p rz e s z ło  30-ści, a k a ż d y  p ięknie j szy  
o d  drugiego ,  o z d o b i ł o  d r z e w c e  s z t a n d a r u  n o w opo-  
ś w ię c o n e g o .

Z kolei ,  In sp ekt o r  Pache lsk i  i m i e n i e m  W ła d z  
S t r aża ck ic h  wręczył  d y p l o m  u zna n ia  s t r a ż y  p oża rn e j  
Zakł.  H o h e n l o h e g o  i u d e k o r o w a ł  4-ch s t r a ż a k ó w  
b r o n z o w e m i  „ m e d a l a m i  zas ług i" .

W z n i e s i e n i e m  t r z y k r o t n e g o  ok rzyku  na  cześć 
Najjaśn ie j sze j  Rzeczypos po l i t e j ,  z a k o ń c z o n e  zosta ły  
p r z e d p o ł u d n i o w e  uroczys to śc i  z ja zd o w e.  O g ł o s z o ­
no  p r z e r w ę  o b i a d o w ą ,  w czas ie  k tóre j  r e p r e z e n t a n ­
ci W ł a d z  i c z ło nk ow ie  Z a r z ą d u  Pow. Zw. p r z y j m o ­
w an i  byli o b i a d e m  w Kasynie  Hu tn i czym ,  za ś  r e s z ­
ta brac i  s t r ażack ie j  p o l o w y m  (lecz s m a c z n y m )  o b i a ­
d e m  w Pa rk u  Hutn iczym.

WALNE ZGROMADZENIE DELEGA TÓW.

T egoż  d n i a  o god z in ie  15-tej,  na  sali p. W r o ­
b i ą  w Wełnowcu,  P r e z e s  P o w ia to w e g o  Związku ,  vi- 
c e m a r s z a ł e k  S e j m u  Ś lą sk ie go  d r u h  J a n  Kędzior  z a ­
gaił  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  d e l e g a t ó w  P o w i a t o w e g o  
Zw ią zku  S t ra ż y  Po ż a rn y c h  na  Po wia t  Katowice-Wieś 
p i ę k n e m  p r z e m ó w i e n i e m ,  w k t ó r e m  wita jąc  im ie n ­
nie  gości o r a z  ogół d e le g a tó w ,  po dkre ś l i ł  znaczenie  
o b r a d  w 30- tą roc zn ic ę  i s tnien ia  i dz ia ła lno śc i  P o ­
w i a t o w e g o  Związku.  W s k a z a ł  na  w e t e r a n ó w  s łużby 
s t ra żack ie j ,  a szczególn ie  druhów:  inź. Kiszkę  i P a ­
wła  Drobig a ,  k t ó r z y  o d  za ło ż e n ia  Związku  n i e p r z e r ­
wa n ie  p ias towal i  m a n d a t y  cz ło nków Z a r z ą d u ,  da jąc  
s w ą  p r a c ę  d l a  w s p ó l n e g o  d o b r a  i r ozwoju  o r g a n i ­
zacji. S k ła da ją c  w y m i e n i o n y m  ju b i l a t o m  s e rd e c z n e  
gra tu lac je ,  w e z w a ł  wszys tk ich z g r o m a d z o n y c h  do  
n a ś l a d o w a n i a  tych,  co całe n i em a l  s w e  życie wierni  
po zos ta l i  idei  poża rn ic z e j .  Na  z a k o ń c z e n i e  s w e g o  
w z n io s łe g o  p r z e m ó w ie n ia ,  d r u h  P r e z e s  Kędzio r  
wzniós ł  o k rzyk  t r z y k ro tn ie  p o w t ó r z o n y  przez  Z g r o ­
m a d z e n i e  na  cześć  Tej, k t ór e j  s ł użym y — Naj jaś-  
nie jsżej  R zeczypospol i te j  Polskiej .

N a s tę p n ie  z a b ra ł  głos  i n spek to r  Pache lski ,  k t ó ­
ry w imieniu c h o r e g o  P r e z e s a  Wojew.  Zw ią zku  S tr .  
Poż.  — m e c e n a s a  M i l d n e ra  powi ta ł  Zjazd,  a p o d ­
kreś la jąc  rolę s t r a ż a c t w a  p o w ia tu  K a tow ice-Wieś  w 
ogó lne j  ko rp or ac j i  s t r a ż a c tw a  ś ląsk iego ,  złożył  d e ­
l e g a t o m  na W a ln e  Z g r o m a d z e n i e  życzenia o w o c ­
nych ob rad .

D r u h  inź. Kiszka,  w imieniu  w ł a s n e m  i d r u h a  
D robi ga ,  p o d z ię k o w a ł  se rd eczni e  p r e z e s o w i  Kędzie-  
rowi  za g o r ą c e  s ło wa  uznania  ich pracy  d l a  d o b r a  
s t r a ż a c tw a ,  o r a z  w p r z e m ó w i e n i u  n a c e c h o w a n e m  
wie lk im u m i ł o w a n i e m  idei po ża rn icze j  a p e lo w a ł  do  
Z g r o m a d z e n i a ,  a b y  ani  n a  chwilę s t r aźac tw o  nie 
schodzi ło  z d rog i  pe łne j  wysi łku,  lecz jakże bo g a te j  
w r e z u l t a t y  p o t ę ż n i e j ą c e g o  z k a ż d y m  r o k i e m  r o z ­
woju  sieci s t rażack ie j  i p o z i o m u  w ysz kol en ia  f a ­
c h o w ego .  —

Z kolei ,  P r z e w o d n i c z ą c y  druh  Pre zes  Kędzior  
z a p r o p o n o w a ł  z łożenie od  Z g r o m a d z e n i a  gratulacy j  
ju b i leusz ow ych  mie jscowe j  Straży. Po ż a rn e j ,  co zos 
ta ło  uchwa lone .

O d c z y t a n i e m  p i s m a  J e n e r a l n e g o  D y r e k t o r a  Z a ­
k ł a d ó w  H o h e n l o h e g o  p.  inż. Ciszewskiego ,  w k t ó ­
r e m  t ł o m a c z ą c  s w ą  n ie o b e c n o ś ć  p rzesy ła  życzenia  
owocnośc i  o b r a d ,  — w y c z e r p a n o  p u n k t  p i e rw sz y  
p o r z ą d k u  d z ie nn ego .

Druh s e k r e t a r z  R. B aron  odczy ta ł  l istę o b e c ­
ności  s tw ie rd za ją c  pr zybyc ie :

a) wszys tk ich  cz ło nk ów  Z a r z ą d u  za w y ją tk ie m  
v icepr .  d r u h a  Bien ioszka ,  k tó r y  n a d e s ł a ł  
p i ś m i e n n e  usp ra wie d l iw ie n ie ;

b) gośc i  w osobach :  insp.  P a c he ls k i ego ,  r e ­
p r e z e n t u j ą c e g o  r ó w n i e ż  P r e z e s a  Wojew.  
Zw. S t r a ż y  Po z  i H o n o r o w e g o  P r e z e s a  P o ­
w i a t o w e g o  Zw. na  pow.  K a towice -W ieś  —  
m e c e n a s a  M i ld ne ra ,  p i lo ta  p.  Wolfa,  K m d t a  
Kahler ta  z Wielkich Hajduk ,  o r a z  ki lku n a ­
cze ln ików z t e r e n u  Mias ta  Katowic;

c) p r zeds ta wic ie l i  14 gmin ,  r o z p o r z ą d z a j ą ­
cych 54 g ło sa m i  i 27 prze ds ta wic ie l i  s t r a ­
ży p o ź „  r o z p o r z ą d z a j ą c y c h  48 g łosami .

Po o g ło s z e n iu  p o w y ż s z e g o  i s p r a w d z e n i u  czy 
wszysc y  zos ta l i  wciągnięc i  n a  l istę ob ecno śc i ,  p r z y ­
s t ą p i o n o  d o  t r z e c i e g o  p u nk tu  p o r z ą d k u  o b r a d ,  a m i a ­
nowicie:  od czy ta n ia  pr o to k ó łu  p o p r z e d n i e g o  W a l n e ­
go  Z g r o m a d z e n i a ,  o d b y t e g o  w dniu 31-go s i e r p n i a  
1930 r. w Małej  D ąb ró w ce .

O d c z y t a n y  p r z e z  s e k r e t a r z a  d r u h a  B a r o n a  p r o ­
tokół ,  w o b e c  n i ez g ło sz e n ia  p o p r a w e k  lub u z u p e ł ­
nień,  zos ta ł  p r z e z  W aln e  Z g r o m a d z e n i e  z a tw ie rdzo ny .

P r z e d  p r z y s t ą p i e n i e m  do z r e f e r o w a n i a  s p r a ­
w o z d a ń ,  na w n io se k  d r u h a  Moika  z Szop ien ic  u- 
c h w a lo no .  iż w o d c z y ty w a n y c h  s p ra w o z d a n ia ch  n a ­
leży  się s t reszczać ,  a ca łość  s p r a w o z d a ń  w y d r u k o ­
wać  w „S t r ażaku  Ś ląsk im" .  Zaś w przyszłości ,  s p r a ­
w o z d a n i a  m a j ą  się ukazać  w „ S t r ażak u  Ś lą sk im "  
p r z e d  W a l n e m  Z g r o m a d z e n i e m ,  aby  d e le g ac i  mogl i  
s ię  u p r z e d n io  już z n iemi  zap ozn ać .

Zgodni e  z p o w y ź s z e m  p o s t a n o w i e n i e m ,  z a m i e s z ­
c z a m y  poniże j  s p r a w o z d a n i a  w ich s z c z e g ó ło w e m  
b r z m i e n i u .

S P R A W O Z D A N I E  
z dz ia łalnośc i  P o w i a t o w e g o  Zw. S t ra ż y  Po ż a rn y c h  
na  pow. K a to w ic e —W ieś  za czas  od 1 kwie tn ia  1930  

d o  31 m a r c a  1931 r.

Z okazj i  ju b i l euszu  25-cio lecia i s tnienia  s t r a ­
ży Pożarne j  Z a k ł a d ó w  H o h e n l o h e g o  w W e ł n o w c u  
zwołał  dz i ś  Z a r z ą d  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  c e l e m  
s p r a w o z d a n i a  z dz ia ł a ln ośc i  Z a r z ą d u .

Z a r a z e m  z S t r a ż ą  P o ż a r n ą  Z ak ła dów  H o h e n ­
lo h eg o  ob ch o d z i  dziś  Po w ia to w y  Związek s w ą  u r o ­
czys tość  30-Iecia i stnienia.  Zanim  p r z y s t ą p i ę  do- 
s p r a w o z d a n ia  z dz ia ła la lnośc i  Z a r z ą d u ,  m a m  z a m i a r  
p o w ie d z ie ć  nieco o za łożeniu  Związku  P o w ia to w ego .  
Nie od  rz e c z y  więc b ę d z i e  p rz e jś ć  p o k r ó tc e  histo- 
r ję  p o w s t a n i a  Związku .

Z p ie r w s z e m  z a r z ą d z e n i e m ,  k t ó r e  do t yczyło  
p ow ołani e  d o  życia s t r aży  p o ż a r n y c h  w pow ie c ie  
Katowickim na  s z e r s z ą  skalę,  s p o t y k a m y  się d n ia  
26 m a r c a  1887 r., k tóre  do tyczyło u r e g u l o w a n i a  
czynnej  s łużby w sz e r e g a c h  s t raży  p o ż ar ny ch .  Roz­
p o r z ą d z e n i e  to w yk o n ał  ówc zesny  l a n d r a t  p o w ia tu  
Katowi ck iego  dn ia  11 s tycznia  1888 r., z a p o d a j ą c  
r ó w n o c z e ś n i e  wzór s ta tu tu .  W s p o m n i a n e  z a r z ą d z e ­
nie  i wzó r  s ta tu tu  zos ta ło  o g ło s z o n e  w G az e c ie  (J- 
r z ę d o w e j  na p o w i a t  Katowice w n u m e r z e  t r z e c im  
na ro k  1889.

Wsk u te k  p o w ołani a  do  życia oc hot n ic zych  s t r a ­
ży p o ż a r n y c h  zacho dz i ła  ko n ie czn a  p o t r z e b a  u t w o ­
r z e n i a  Zw iązku  P o w ia to w ego .

M o m e n t  tw orzenia  po w ia to w y ch  Zw ią zków  Str.  
P o ż a rn y c h  p r z y p a d a  na d z ie ń  17 g r u d n i a  1900, k i e ­
dy  to s t a r szy  p r e z y d e n t  ówczesne j  p rowinc j i  ś lą s ­
kiej w Wrocławiu  p o d  L. dz.  O. P. 1.— 11572, p o le ­
cił p o s z c z e g ó ln y m  l a n d r a t o m  za j ąć  się u t w o r z e n i e m  
Po wia to wych Związków St r a ż y  Poża rnych .  Z a r z ą ­
d z e n ie  to zo s ta ło  p r z e z  p r e z y d e n t a  rejencj i  O p o l ­
skiej z dn ia  2 s ty cznia  1901 pod  1. dz.  1-a — 13707 
w sz y s t k im  s t a r o s t o m  n a d e s ł a n e  w r a z  z o p r a c o w a ­
n i e m  w a r u n k ó w  p r z e z  Pr ow in c jo na ln y  Z w ią z e k  Str
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Poż.  w Wrocławiu  i u z g o d n i o n e m i  z r e s k r y p te m  
n r n i s t e r j a l n y m  z dn ia  6 g r u d n i a  1898 r. Wykonując  
z a r z ą d z e n i e  to, ó w czesny  land ra t ,  p a n  Holz,  zwołał  
na dz ie ń  20 m a r c a  1901 z e b r a n i e  kons ty tucyjne  w 
sal i  z e b r a ń  z w ią zko w yc h  d aw nie jsz e j  ka wia rn i  „In­
te r n a t i o n a l "  w Katowicach,  na k t ó r e  p r zybyl i  p r z e d ­
s tawic ie le  wszys tkich gm in  i i stn ie jących s t raży  p o ­
ża rny ch  r e p re z en tu ją c  670 cz ło n k ó w  czynnych,  o raz 
20-u wybi tnych obyw ate l i  p ow ia tu  i m ia s t a  Katowic.  
Z e b r a n ie  zaga i ł  l a n d r a t  Holz, j a k o  zwołu jący  z e b r a ­
nie,  wyjaśn ia jąc  cel z e b ra n i a  i zachęcał  z e b r a n y c h  
d o  za łożenia  P o w ia to w e g o  Związku .  Mias to  Ka to ­
wice  r e p r e z e n t o w a ł  r a d c a  b u d o w la n y  F o r c h m a n n .  
Za p o w o ła n ie m  d o  życia Pow. Związku  p rzem aw ia l i :  
R e ndschm id t ,  inżynier  Kiszka i F o rc h m a n n .  Na  tern 
p o s i edz en iu  uchw alon o  za łożen ie  P o w i a t o w e g o  Zw. 
z s i e d z i b ą  w Katowicach.

Na p r e z e s a  Związku  i Pow. O g n i o m i s t r z a  zo s­
ta ł  w y b r a n y  r a d c a  b u d o w l a n y  F o r c h m a n n ,  zaś  na 
s t a n o w isk o  se kr e ta r za  p o w o ł a n o  og n io m .  Kunzego,  
a na  ska rbni ka  Pawła  Drob iga  z S i em ia n o w ic .  Od 
t e g o ż  czasu wszystkie  w ażn ie j s ze  z j a z d y  d e l e g a t ó w  
Zw ią zk u  s to ją  w ścisłej łączności ,  a lb o  z ć w i c z e n i a ­
mi s t raży  pożarnych  i u oczys to śc iami  poszc zególnych  
s t r a ż y  pożarnych .

J e d e n  z p ie rw sz ych  z ja z d ó w  o d b y ł  się w s i e r ­
pn iu  1901 r. w Katowicach .  Z jazd  p o p r z e d z i ł y  ćwi-  
c - e n i e  ochotn .  s t raży  p o ż a r n e j  pod  k o m e n d ą  dha  
F o r c h m a n n a ,  Sol lor za  i B e rg e ia .  Ogól ne  z a i n t e r e ­
s o w a n i e  w z budz i ł o  u uczes tn ików z ja z d u  ćwicz, oddz ,  
sa n i t a r n e g o .  Krytykę t r z y m a ł  d r u h  J ó z e f  Ku nze  w 
obecnośc i  p r e z y d e n t a  m i a s t a  p a n a  Koscha  i radcy  
mi e jsk iego  Hankego.

Po w ia to w y Z w ią z e k  s k ł ada ł  s ię z 24 gm in  li­
czących  136696 mie sz ka ńc ów i 13 s t r a ż y  poż .  l iczą­
cych 667 cz łonków czynnych .

N a s t ę p n e  Walne  Z g r o m a d z e n i e  Z w ią zku  Pow.  
o d b y ł o  s ię  dnia 18 l ipca 1902 w Roź dzeniu .  Na  tern 
z je źdz ie  w y b r a n o  do Z a r z ą d u  :

D y re k to ra  p o ż a r n i c t w a  K lauswi t ze ra  z S i e m i a ­
nowic  na I. p r e z e s a  i p o w i a t o w e g o  o g n i o m i s t r z a  
J ó z e f a  K u n z e g o  z Katowic  ns  11. p r e z e s a ,  a na  s e ­
k r e t a r z a  S u s s m a n n a  z Katowic,  zaś  na  s k a rb n ik a  
p o w tó r n i e  Pawła  Drob iga  z S ie mi ano wic .  Zaznaczyć  
tu  w y p ad a ,  że druh  Paweł  Drobig  pozos ta ł  d o  o b e ­
cne j  chwili  s k a rb n ik ie m  związku .

W s ie rpniu 1903 r. w y b r a n o  r a d c ę  mie jsk iego  
F o r c h m a n n a  w u zna n iu  J e g o  zas ług  około  s t rażac-  
twa  na h o n o r o w e g o  p r e z e s a  Związku,  k t ó ry  zm ar ł  
w dniu 10 p a ź d z i e r n i k a  1905 r.  P o z a t e m  zmar l i  
w dniu 11 kwie tn ia  1917 p r e z e s  Związku  i p o w i a ­
towy  ogn io m is t rz  Claus n i tzer  o r a z  w dniu  16 g r u d ­
nia 1918 s e k r e t a r z  Zw. kup ie c  S u s s m a n n .  W ich 
mie jsce  w y b r a n o  na p r e z e s a  Zw. a d w o k a t a  Gollę 
z Szopienic,  na o g n i o m i s t r z a  pow.  n acze ln ik a  g m i ­
ny Szydły  z Ma łe j -D ąbrówki ,  zaś na  s e k r e t a r z a  n a ­
uczycie la  i o g n i o m i s t r z a  Nyca z Katowic.  W roku  
1923 złożył  u r z ą d  p r e z e s a  a d w o k a t  Golla.  W ybór  
n o w e g o  p rezesa  n as t ąp i ł  w p a ź dz ie rn i ku  1923. Wy­
b r a n y  zosta ł  d r u h  Nyc.

Pr zed  o b ję c i e m  G ó r n e g o  Ś ląska  p r z e z  W ł a d z e  
Polskie w y p r o w a d z i ł  s ię d o  Niem iec  p o w i a t o w y  o- 
g n io m is t r z  Szydło  a na jeg o  mie jsc e  w y b r a n o  d y ­
r e k t o r a  ochotn iczej  s t raży  p o ż a r n e j  z Ś ie m ia now ic
Pawła  Drobiga ,  lecz Komis ja  M ię dzys oj uszni cza  w 
O pol u  w s t r z y m a ła  z a t w i e r d z e n i e  na  p o w i a t o w e g o  
ogn iomis t rza .

Po objęc iu  G ó r n e g o  Ś ląska zosta li  wy bra n i :  na 
p o w i a t o w e g o  og ni om is t r za  Rudolf  Kuboń z Nowej-  
Wsi,  za ś  na jego  za s tę p c ę  R y sz a rd  B a r o n  z Ka ­
towic .  Mi ano w ani e  tychże  n a s tą p i ł o  w dniu  9 m a r ­
ca 1923 r. pod  L. dz.  A II — 1545 p r z e z  s ta ro s tę
p a n a  Mi ldnera .

Z p o w o d u  b r a k u  ścisłych d a n y c h  o dz ia ła ln o ś ­
ci Związku w ok re s i e  pr zyna le żnośc i  Ś ląska  d o  Nie­

miec,  t r u d n o  jes t  uchwycić  ważnie j sże  m o m e n t y  tej 
dzia ła lnośc i .  Wojna  ś w i a t o w a  i akc ja  p l e b i s c y t o w a  
p r z e r w a ł a  p r a c ę  s t r a ż y  p o ż a r n y c h  i z a t a m o w a ł a  ich 
rozwój  D o p i e r o  z m o m e n t e m  obj ęc ia  G ó r n e g o  SI. 
p r z e z  W ła d z e  Polskie,  p r a c a  r o z g o r z a ł a  n a  nowo,  
a zaczę ł a  się od  r e o rg a n iz ac j i .  J e d e n  z p ie rw szyc h  
r e o r g a n i z o w a ł  się p o w i a t  Katowicki ,  s ta n o w ią c y  o- 
ko ło  3 5 %  iud nośc i  Wojew .  Ś ląsk iego .

W ty m  celu z w o ła n o  na d z i e ń  10 m a j a  1923 
Zjazd  w Katowicach  d o  sali P o w s ta ńców ,  na  k t ó r y m  
w y b r a n o  p i e r w s z y m  p r e z e s e m  z r e o r g a n i z o w a n e g o  
Z a r z ą d u  ó w c z e s n e g o  s t a ro s t ę ,  a d w o k a t a  J a n a  Mi l­
d n e r a  z Katowic,  o b e c n e g o  h o n o r o w e g o  p r e z e s a  
Zw. P ow ia tow ego.  P o z a t e m  zos tal i  wybrani :  o g n i o ­
m is t r z  Nyc z Katowic na II p r e z e s a ,  R y s z a r d  B a r o n  
n a  s e k r e t a r z a ,  Pawe ł  D ro b ig  z S i e m ia n o w ic  n a  s k a r b ­
nika o r a z  Ludw ik  Ś l ą z a k  z Nik is zowca  na  U s k a r b ­
nika,  zaś  na  ławników:  o g n i o m i s t r z a  S u s s m a n n a  
z Katowic,  p r e z y d e n t a  m.  Katowic  Dr.  Górn ika ,  b u r ­
m i s t r z a  W id uc ha  z Za łęża,  o g n i o m i s t r z a  Markiefk i  
z Nowej-Wsi,  ogn io m is t r z a  S c h m i d t a  z S i e m i a n o ­
wic, o g n i o m i s t r z a  H e n r y k a  Moika z Szopien ic ,  inży­
n ie r a  E c k h a rd t a  z J a n o w a ,  in s p e k t o r a  J ó z e f a  K u n ­
z e g o  z Katowic,  o g n i o m i s t r z a  W i e d e m a n n a  z C h o ­
r z o w a  i o gn io m .  S t r u ż y n ę  z Dębią .

Z okazji  60 le tn ie go  i s tn ien ia  Ochotn iczej  S t r a ­
ży P o ż a r n e j  w Mysłowicach  o d b y ł  się d n ia  20 l ipca 
1924 drugi  z ja zd  d e l e g a t ó w  w Mysłowicach,  a w dniu 
21 c z e r w c a  1925 trzeci  Z jazd  w Br yno wie ,  gd z ie  
te g o ż  dn ia  obcho dz i ła  ochotn .  s t r a ż  poż .  swe  20- to 
le tn ie  is tnienie,  zaś  dn i a  18 l ipca 1926 c zw ar ty  Zjazd  
w C ho rzow ie  Na z je źdz i e  w Mysłowicach  w y b r a ­
no  w mie jsce  u s t ę p u j ą c e g o  d r u h a  Nyca  na  11 p r e ­
ze sa  b u r m is t r z a  Widu cha ,  a j ako  d a l s z e g o  cz łonka  
d o  Z a r z ą d u  w y b r a n o :  Bien ioska  Franciszka,  Sz indle-  
r a  J e r z e g o  i o g n i o m i s t r z a  P i o t r a  B o r o n o w s k i e g o  
z W ełn o w ca ,  zaś re s z tę  c z łonków  Z a r z ą d u  p o z o s t a ­
ło b e z  zmiany.

U st aw ą  z d n ia  15 l ipca 1924 w p r z e d m i o c i e  
r o z s z e r z e n i a  gr an ic  p o w i a t u  m ie js k ie g o  Katowic  (Dz.  
Ust. SI. Ne 18 poz. 76) zos ta ły  g m i n y  wie jsk ie  B o ­
gucice,  Załęże.  Brynów,  Ligota  i Dą b  z w y ją tk ie m  
o s a d y  J ó z e f o w c a  w y łą czone  z p o w i a t u  wie j sk ie go  
i d o  po w ia tu  mie js k ie go  Katowic  włączone .

U s ta w ą  z dn ia  15 lu t ego  1924 (Dz. Ust.  SI. JNa 
15 poz .  20) zos ta ł  p o w ia t  Rudzki  zn i es ion y  i g m in y  
n a l e ż ą c e  d o  te g o ż  p o w ia tu  rozd z ie lo ne  d o  s ą s i e d ­
nich pow ia t ów .  Mocą  tej  u s ta w y  p r z y ł ą c z o n o  do  
t u t e j s z e g o  po w ia tu  n a s t ę p u j ą c e  gminy:  Bie l szowice ,  
Kończyce ,  M a k o s z o w y  i Pawłów.

Z p o w o d u  z m ia n y  g r a n ic  p o w ia tu  i p r z y r o s tu  
l iczby s t r a ż y  p o ż a r n y c h  m i a s t a  Katowic,  u tworzył  
s ię  Z w ią zek  Po w ia to w y  n a  m i a s t o  Katowice ,  k t ó r y  
z okaz ji  25 cio le tn ieg o  n a le ż e n ia  d o  w s p ó l n e g o  Po­
w i a t o w e g o  Zw. na  m i a s t o  i wieś  Katowice  póź nie j  
wys t ąp i ł  ze w s p o m n i a n e g o  Zw.  lecz p r z e d t e m  je ­
sz cze  w d ni u  20 m a r c a  1926 o d b y ł o  się u r o c z y s t e  
p o s i e d z e n i e  Z a r z ą d u  Pow.  Zw. w Załężu.

Otó ż  dz ie ń  te n  jes t  d la  ó w c z e s n e g o  w s p ó l n e ­
g o  P o w i a t o w e g o  Związku d n i e m  h i s to ry cznym .

W ty m  to też  cza s ie  m in ę ło  30 lat .  gdy  na 
ko pa ln i  Kleofas  w Z ał ężu  z d a r z y ł o  s ię  wielkie n i e ­
sz częśc ie ,  m ian o w ic ie  w nocy  n a  4 m a r c a  1895 na 
w ym ie ni on e j  k o p a ln i  wy bu ch ł  ogień,  p o d c z a s  k t ó ­
r e g o  104 g ó rn ik ó w  s t raci ło  życie.  Dziś je szcze  ży­
ją górnicy ,  k t ó r z y  w ów cz as  byli z a t r u d n ie n i  p rzy 
p ra cach  r a tu nkow ych .

Na uroc zys te m p o s i e d z e n i u  Z a rząd u  w d n iu  20 
m a r c a  1926 zos ta l i  m i a n o w a n i  h o n o r o w e m i  c z ł o n ­
k a m i  Z a r z ą d u  d r u h o w i e  Karo l  Kiszka  i Pa weł  D r o ­
b ig  za zas ług i  po ło żo n e  p r z y  u t w o r z e n iu  Zw ią zku  
i rozwoju  tegoż .

W dniu  18 l ipca 1926 o d b y ło  s ię  W a l n e  Z g r o ­
m a d z e n i e  w Ch orzow ie .  W  mie jsce  z m a r ł e g o  ins-



Nr. 14 „STRAŻAK SLĄSKI“ Str.  109.

pek to ra  Kunzego został  do  Zarządu  wybrany radca  
miejski Druh Golla z Katowic

W dniu 17 lipca 1927 odbyło  się Walne  Zgro 
m ad z e n ie  w Załężu, gdzie zakomunikowano,  że s t ra 
że po ża rne  z t e re n em  mias ta Katowic wystąpiły ze 
w s p ó l n e g o  Pow. Związku i utworzyły sobie Powia­
towy Zw. na mias to  Katowice.

Wystąpienie  s t raży pożarnych mias ta  Katowic 
przyjęli delegaci  z ubolewaniem do wiadomości ,  
gdyż węzły wspólnej  pracy łączyły nas  przeszło 26 
lat. Na tern zjeździe został  nowy s ta tu t  przyjęty,  
k tóry  jeszcze dziś obowiązuje.  Po przyjęciu s ta tu tu  
złożył pre zes  J a n  Mildner m an d a t  swój do dy spo­
zycji W alnem u Zgromadzen iu ,  k tó re  nie chciało r e ­
zygnacji przyjąć do wiadomości .  Z powodu  s tanow­
czej rezygnacji  z m an d a tu  Prezesa  w następs twie 
wszyscy członkowie Zarządu złożyli swe mandaty ,  
wobec czego p rzys tąp iono do wyboru cz łonków Za­
rządu  w myśl no wego  przyję tego statutu.

Wybór  był nas tępujący:
J a n  Kędzior z Katowic na 1 prezesa ,
Franciszek Bieniosek z Szopienic na 11 prez. 
Ryszard Baron  z Katowic na 1 sek re tarza ,  
Ludwik Ślązak z Nikiszowca na  II „
Paweł  Drobig z Siemianowic na skarbnika.
Zaś na ławników Zarządu wybrano,  druhów:  

Piot ra Boronowskiego,  J er zego Szindlera,  Rugusty- 
na Markefki o ra z  Franciszka W ied em an na.

W uznaniu  wybitnych zasług pierwszego p re ze ­
sa Związku d ruha J a n a  Mildnera,  po łożonych w o- 
kres ie  organizacj i  i p ierwszych lat działalności  Zw., 
Walne  Zgromadzen ie  entuzjastycznie obda rzyło  Go 
ty tułem Hono rowego Prezes a  Pow. Związku.

W dniu 24 czerwca 1928 r. odbył  się Zjazd w 
Kończycach, gdzie złożył swój m a n d a t  druh Jer zy  
Szindler .  Na jego miejsce wybrano do Zarządu dru- 
hajReinholda Grabego z Mysłowic.

Po7atem odbyły  się jeszcze Walne Z gro m adze ­
nia; w dniu  9 czerwca 1929 w Brzezince i w dniu 
31 s ierpnia 1930 w Małej -Dąbrówce,  lecz zmian w 
składzie członków Zarządu nie dokonano.

Statystycznych cyfr od chwili objęcia Związku 
nie b ęd ę  przedstawiał  Szanownym Delegatom z u- 
wagi na  b ra k  czasu.

J ed y n a  zmiana zaszła na s tanowisku powiato­
wego ogniomis t rza .  Z powod u us tąpienia druha 
Rudolfa Kubonia na s tanowisko powiatowego ogn io ­
mis t r za  został  wybrany a za tw ie rdzony  przez  s t a ­
ros tę  Dr. Seidlera druh Baron,  zaś na  jego za s tę p ­
cę druh Szymon Kruczek z Roździenia.  Mianowanie 
nas tąpi ło  w dniu 10 l is topada 1927 r.

Teraz przys tępuję  do sp ra w ozdan ia  Za rządu  
Związku za ubiegły okres  działalności.  Zgodnie z p l a ­
nem  działalności Związku Wojewódzkiego odbyły 
się na terenie naszego Związku manewry  re jonowe,  
zawody,  ćwiczenia apl ikacyjne i Zjazd Straży Poż.

J a k  wynika z zawodów s t rażackich kon ku ren­
cyjnie występują  s t raże  poża rne  z te renu powiatu  
Katowice—Wieś. Rmbicja s t raży  pożarnych jaka tu 
panu je  jest b a r d zo  wielka. Tu w yp ada  mi n a d m i e ­
nić, że w zeszłym roku zdoby ła  Hutnicza Straż Po­
ża rna  w Szopienicach w grupie  1-ej mis trzos two 
Śląskie pod d ow ódz tw em  druha Ludwika Królika, 
zaś w grupie  II-ej och. s t raż poża rna  Roździeń — 
Szopienice  t rzecie miejsce  po d d o w ó d z tw em  druha 
Szymona Kruczka, w grupie  lll.ej och. s t raż  poż. 
w Brzezince t rzecie miejsce pod do w ódz tw em  dha 
Pawła Boruty a w grup ie  lV-ej ochotnicza straż 
poża rna  w Kończycach drugie  miejsce pod do wód z­
tw em  Rober ta  Sieronia a w tej samej  grupie och. 
s t raż  p o ż a rn a  w Makoszowach piąte miejsce pod 
d o w ó d z tw em  druha J a n a  Widucha.

Na zawodach powiatowych zdobyły ochotnicze 
s t r aże  p o ża rn e  p ierwsze  miejsca  jak nas tępuje  : : w

gru pie  11-ej Nowa-Wieś,  w grupie 1 i 1 -ej Brzezinka 
i w grup ie  lV-ej Kończyce.

Teren działalności  Związku obejmuje  o łącznej 
powierzchni  187 km. kwadratowych z za ludnieniem 
244.911 mieszkańców.

W okresie sp rawozdawczym Z arząd  odbył 7 
pos iedzeń ,  na których za łatwiono 60 spraw.  Biuro 
Zw. załatwiło 406 korespondencji  i ogółem  b io rąc  
320 in teresantów.

Sekretar ja t  prowadzi  kontrolę  odznaczeń,  k o n ­
trolę wniosków wysłanych do odznaczeń d ruhów,  
ewidencję słraźy pożarnych,  dziennik podawczy,  a r ­
chiwum ora z  s tatys tykę narzędzi  pożarniczych.

Księgę kasową prowadzi  skarbnik,  jak również  
spis inwentarza  Związku.

Kasę poś m ier tną  związku prowadzi sekre t ar j a t  
Związku.

W bibljotece posiadamy:  Przegląd Pożarniczy,  
St rażak Śląski, Kalendarz  Strażacki,  Feuer  u. Wasser  
i zbiór ro zporz ądzeń  policyjnych.

Związek ot rzymał  zapomogi  od Wydzia łu  P o ­
wiatowego w Katowicach 8.000 zł., zaś od Z wiązku  
Straży Poż.  Wojew.  Śląskiego nie o t rzymaliśmy 
w zeszłym roku żadnej  subwencji.

Subwencji  udzielił Powiatowy Zw. w wysokości:  
200 zł. ochotn.  s t raży  poża rne j  w Kłodnicy 
350 „ „ „ „ w  Bytkowie
100 „ „ „ w Halembie
100 „ „ „ „ w  Bańgowie
300 „ „ „ „ w  Małej -Dąbrówce
150 „ ________ „ „ w Brzęczkowicach
1.200 złotych r a z e m

Zar ząd  przyznał  i wypłacił pr emje  za wzięcie 
udziału w zawodach powiatowych,  jak nas tępuje :

70 zł. ochotn.  straży pożarnej  w Mysłowicach,
70 „ „ w Rożdzieniu-Szop. ,
70 „ „ „ w Nowej-Wsi,
70 „ „ „ w  Brzezince,
70 „ „ „ „ w  Brzęczkowicach,
50 „ „ „ w  Kończycach,
50 „ „ „ „ w  Makoszowych,
75 „ „ „ „ w  Mysłowicach,
75 .  hutniczej „ „ w Szopienicach.

600 złotych razem.
Na wniosek Zarządu  przyznała Rada Nacze lna  

Głównego Zw. St raży Pożarnych R. P. niżej p o d a ­
ne odznaczenia:

1) 1 złoty krzyż za ra tow anie  ginących,
2) 4 m ed a le  za dzielność i odwagę,
3) 9 s rebrnych medali  zasługi.
4) 15 bronzowych medali  zasługi,
5) 2 dyplomy zasługi:
6) 76 od znak za wysługę lat.

Wykaz s tatystyczny poszczególnych s t raży poż. 
został  ogłoszony w n u m era ch  7-8 na str.  56-57 cza­
sop isma  „Strażak Śląski" na bieżący rok.

St raże  pożarne  jako organizacje spojone k a r ­
nością, skupiające w swych kadrach najofiarniejszych 
synów Ojczyzny, pracujące w myśl hasła miłości 
bliźniego, najbardziej  nad a ją  się do przejęcia na  
swe barki obrony przeciwgazowo-lotniczej  ponieważ 
st raże pożarne w myśl swych s tatu tów są  powołane 
nietylko do gaszenia pożarów,  lecz również do  nie­
sienia pomocy przy  ra tow aniu  życia i mienia w r a ­
zie klęski żywiołowej,  objęły także  na swe barki  o- 
b ronę przeciwgazowo-lotniczą,  gdyż za licza ją się 
również  do klęski żywiołowej podczas  n apadów  nie­
przyjacielskich w nowoczesnych warunkach.  Zresztą  
s traże  pożarne,  w których gru pu ją  się jednostki  
na jbardzie j  uspołecznione,  ze względu na wysoki 
poziom moralny swych członków są w pierwszym 
rzędzie powołane dc  tego,' by społeczeństwu d aw ać



Str .  110. STRAŻAK ŚLąSKl Nr. 14

przykła d  jak na l eży  wypełn iać  s w e  o b o w ią z k i  w z g l ą ­
d e m  Pańs twa.

Po s t aw ie ni e  s t r aży  po ża rn ych  na wysokośc i  
z a d a n i a  i u t r z y m a n ia  n a d z o r u  nad  n iemi ,  u z a l e ż ­
n ien i a  nas  o d  uzysk an ia  ś r o d k ó w  f in ansow ych od 
m i a r o d a j n y c h  władz .

Kończąc moje  s p r a w o z d a n i e  ś lu bu je m y ,  że b ę ­
d z i e m y  nada l  pełnić t w a r d ą  s ł u ż b ą  p u bl ic zną  na 
c hw a łą  Bożą,  p o ż y t e k  b l iź n i e m u  i ch lubą  nasze j  
Najjaśnie jszej  Rzeczypospol i te j .

Z kolei  za rządz i ł  Pr zewodn iczący ,  d r u h  p r e z e s  
Kądzior.  z r e f e ro w a n ie  s p r a w o z d a n i a  te chnicznego ,  
udz ie la jąc  w t y m  celu głosu  również  d-wi Bar ono wi .

S P R A W O Z D A N I E  
P o w ia to w e g o  Nacze ln ika  P o ża rn i c tw a  

za  czas  od 1 kwie tn ia  1930 do 31 m a r c a  1931 r.

Po wi a t  Katowice— Wieś  p o s i a d a  30 s t r aży  p o ­
żarnych ,  w c z e m  z a w o d o w a  s t raż  po ż a rn a  1, hu tn i ­
czych  2, f a b : ycznyco  1, k o p a l n i a n y c h  4, oc h o tn -  
czych 21 i j e d n ą  h a r c e r s k ą  straż.  C z ło n k ó w  czyni 
nych  w p o w y ż s z y c h  30  s t r ażach  j e s t  1240, cz łonkó w 
Za rządó w  i Komisji  Rewizyjnych  144, zaś  cz łonków 
po pi e ra j ą c y ch  1374, czyli ra z e m  2858 cz ło n k ó w  s tr .  
po ż a rny ch .  W obl iczeniu tern nie b r a n e  są po d  u- 
wagę  s t raże  p r z y m u s o w e .  Liczba  cz ło nków pr zym u 
s o w y c h  s t r aży  poż . ,  t. z w a n e  siły p o m o c n i c z e  w y ­
n o s z ą  6582.

W czasie  s p r a w o z d a w c z y m  d o k o n a n o  inspekc ji  
36. I ns pek c j e  miały na celu s p r a w d z e n i e  go towośc i  
b o jo wej  s t r aży  poża rn ych  i współ udz ia łu  w akcji  p o ­
żarowej  prz eds tawic ie l i  policji. W czas i e  inspekc j i  
z w r ó c o n o  u w a g ą  o d p o w i e d n i m  c z y n n ik o m  na n ie ­
p rz e s t r z e g a n i e  p rzepi só w  ogniow ych ,  o r az  p r z e t r z y ­
m y w a n ie  ła tw opa ln ych  mater ja łów.

Walki  z k l ą s k ą  p o w odz i  nie m ie l i ś my ,
W roku  s p r a w o z d a w c z y m  d u ż y  nac isk  zos tał  

p o ł o żo n y  na  p ra ce  ku l tu ra ln o -o św ia to we .  Cz ło n k o ­
wie  Z a r z ą d ó w  mi e js cow yc h  Związków,  jak  również  
P o w i a t o w e g o  Zw iąz ku  przep row adza l i  cały szereg  
o d c z y tó w  i p o g a d a n e k  o g ó lno  ksz ta łc ących .  P r ó c z  
or k i e s t r  o rg a n iz o w a n e  są  ch ó ry  i t e a t r y  am a to r sk ie .  
„ S t r a ż a k a  Ś l ą s k i e g o - p r e n u m e r u j ą  w sz y s t k ie  s t r aże  
poż.  i po  cząści  gminy .

Liczba  s t raży  p o ż a r n y c h  po wi ęks zy ła  s ią  o j e ­
d n ą  d r u ż y n ą  ha rc e r sk ą .  Mimo t r u d n y c h  w a r u n k ó w  
in a n s o w y c h  s t r aże  p o ż a r n e  prze jawia ją  oż ywio ną  

działalność.  O d c z u w a  sią je sz c z e  br ak  d os ta te czne j  
ilości t a bo ru  i narządzi ,  lecz i tu n a le ż y  pod kreś l ić  
s ta łą  p o p ra w ą .

St raże  p o ż a r n e  po za  p racam i  ściśle s t r aźack ie -  
mi coraz chę tniej  w pro w a d z a j ą  do  p r o g r a m u  ćwi­
czeń  P r z y s p o s o b ie n i e  W o j s k o w e  i W y c h o w a n ie  Fi­
zyczne .  —

Dzięki  o r g a n iz a c jo m  s t r a ż a c k im  b e z p ie cze ńs tw o  
ognio we  zwiększ yło  sią, a p ra c a  ku l tu ra lno  o ś w ia to ­
wa rozwija sią b a rd z o  p om yś ln ie .

W dniu 1 s tycznia  1931 s t an  t a b o r u  i sprzętu 
s t rażack iego  przeds tawia ł  sią na s t ę p u ją c o :

10 s i k a w e k  a u to m o b i l o w y c h  lub m o to ro w y ch ,
4  s ikawki  pa row e ,

52 s i kawek  ręcznych,  p r z e w a ż n i e  4-o kołowych,
8 wozów le kw iz yt ow ych a u to m o b i l o w y c h ,

10 „ „ d o  z ap rzęgu ,
62 w ó z k ó w  h y d ra n to w y c h ,

5 a u to m o b i l o w y c h  w o z ó w  sani tarnych ,
13 wozów s ani ta rny ch  d o  zap rzęg u ,
21 drabin  mechan icznych ,
23 „ r o z s u w a n y c h ,
223 drab in  h ako w yc h ,
32 „ p rzys ta wny ch ,
20 w o r k ó w  wzgl. płacht  r a t un kow ych,
18 b eczek  do  wody,

28.198 m e t r ó w  b ież ących  węża  t ł o c z n e g o  
472 „ „ „ s s a w n e g o

1.235 h e ł m ó w  strażackich ,
1.609 mundui.ó/<,
1,092 p a s ó w  bojowych,

308 b a n d a ż y  do  wężów,
92 m a s t k ó w  oc h ro n n y ch ,
62 wiaderek ,
84 b o sa k ó w ,

7 t łumnie, :
81 sk rz yn ek  s a n i t a r n y c h ,
65 a p a r a t ó w  d y m o w y c h ,
70 noszy  san i ta rn yc h ,

664 to p o ró w ,
225 l inek ra tu n k o w y c h ,
170 t u b ó w  a l a rm ow ych,

16 s y re n  a l a rm o w y c h ,
818 po chod ni ,
214 m a s e k  gazow ych,

71 p a r  rę kaw iczek  g u m o w y c h ,
20 re f lektorów,
13 in ha l a to ró w,
42 a p a r a t ó w  r a t u n k o w y c h ,

1629 s z c z e p n y c h  łączników,
84 ś ru bow .  łączn. ,

1305 h y d ra n tó w ,
18 sz ta n d a ró w ,

S t r a ż e  p o ż a r n e  zos t a ły  z a a l a r m o w a n e  do:
10 p o ż a ró w ma so w yc h ,
80 średnich ,

140 małych ,
7 k o m in ow ych,

17 „ pi wn icznych ,
25 „ l a so w yc h  i t.p,
30 f a ł s zyw ych a la rmów ,
15 razy  do  w y p o m p o w a n i a  w o d y  z piwnic.

C zyn ność  s t raży p o ż a r n y c h  p r z e d s t a w i a  się jak  
n a s t ę p u j e  :

1457 ćwiczeń  sz ko lnych ,
320 „ tak ty cznych ,

22 p o p is ó w  i z a w o d ó w
70 p o s ie d z e ń  Za rządu ,

489 wykładów,
20 Walny ch  Z g r o m a d z e ń .

W  w y k o n a n iu  uc hw a ły  Z a r z ą d u  P o w i a t o w e g o  
Zw ią zku  z dnia 14 m a r c a  1930, r o z p o c z ę t o  i n t e n s y ­
w n ą  pracę  w k ie r unk u w ys zko le n i a  s t raży  p o ż a r n y c h  
w o b ro n ie  pr żec iwgazow o- l o tn ic ze j  p rzez  w ysy łaną  
d o  p o s z c z e g ó ln y c h  s t raży  p o ż a r n y c h  Komis ję  lo tn i ­
czą,  s k ł a d a ją c ą  się z 5 cz łon ków Zarz ądu .  N as tąp i ło
po  części  p rz e szko le n i e  t e o r e t y c z n e .  Z d a l s z e m  w y ­
s z k o l e n i e m  s t r a ż y  p o ż a r n y c h  z m u s z o n y  był Zw iąże*  
d o  z r ea l izowania  p lanu  w s t r z y m a ć  do  czasu u z y s k a 1 
nia od p o w ie d n ie j  subwencj i  na w s p o m n i a n y  cel.  — 
Z o t r z y m a n e j  subw enc j i  na w ys zko le n i e  s t r a ż y  poż .  
w o b r o n i e  p rzec i w g az o w o  - lotniczej  w w y so k o śc i  
1000 zł. zakupił  Zw. n a jp ot r ze bn ie j s zy  s p i z ę t  i k s i ą ż ­
ki n a u k o w e  d la  p r e l e g e n t ó w ,  w y n o s z ą c y  p o n a d  
500 z ło tych .

Na spe c j a lne  p o d k r e ś l e n i e 1 dla c h a r a k t e r y s t y k i  
s t a n u  o b r o n y  przec iwlotniczej  z a s ł u g u je  duży  zapa ł  
d o  pracy ,  g r a n ic z ą cy  z e n t u z j a s t y c z n y m  u m i ł o w a n i e m  
pr acy  s t rażackie j  w ś r ó d  s t r aży  pożarnych .  Z a z n a ­
czam,  że p ie rw sze  po k a z y  ć w ic zebn e  o b r o n y  po ża r -  
n iczo lo tn iczo-gazowej  z n a ja z d e m  lo tn i czym  o d b y ły  
się w powie c ie  Katowickim.

Pow ia towy Z w ią z e k  w swej d o ty c h c z a s o w e j  
dz ia ła lnośc i już os i ągną ł  d o d a t n i e  wyniki ,  gdyż  p o s ­
tawił  s t raże po ż a rn e  na  r e k o r c o w y  p oz io m ,  co m a ­
m y  d o  zawd z ię cz en ia  w p i e rw sz y m  rzędz ie  t rosk l i ­
w y m  s ta r a n io m  p. S t a r o s t y  i Wydz.  P o w ia to w e g o .

P r a g n ą c  nie  p r ze ryw ać  swej  dz ia ła lności  t a k  
k o r z y s t n e j  dla po d n ie s i e n ia  b e z p i e c z e ń s t w a  po ża rn o-
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lo t n ic zo- ga zow eg o  na  t a k  p o w a ż n y m  t e r e n i e  p o w i a ­
tu K atowi ce -W ieś ,  p roszę  us i ln ie  o w sz e lk i e  p o p a r ­
cie r ozpo czę te j  dzia ła lności  i p racy  w k ie r u n k u  o- 
b ro n y  przec iwgazowo- lo tn icze j .

A więc  w ty m  k ie r u n k u  z d ą ż a m y  sz y b k i m  k r o ­
k i e m  n a p rzód .  M o ż e m y  p o sz czyc ić  się w y n ik a m i  
d o ś ć  z n a c z n em i  dla s pr aw no śc i  w og ó le  a w sz c z e ­
gól nośc i  dla sp rawnoś c i  w z a k re s ie  wyszkolen ia .

K ońc ząc  m o je  s p r a w o z d a n i e  j a k n a j ś e r d e c z n i e j  
d z i ę k u ję  w s z y s t k i m  k ie ro w n ik o n i  s t r a ż y  p o ż a r n y c h  
i w s p ó ł p r a c o w n  ko m ,  za t r u d y  i zabiegi ,  po ło żone  
w k ie ru nku  dźwignięc ia  s t r aźac tw a  n a s z e g o  powia tu  
na  dz is i e j szą  w y ż y n ę  s p r a w n o ś c i  fachowe j .

P o z a t e m  se rd e c z n ie  dz ię ku ję  w s z y s tk im  d z ia ła ­
c z o m  na  niwie po ża rn ic tw a ,  k tórzy  d a r z ą c  m n ie  z a ­
u f a n i e m  w pracy  mej,  krzepil i  m o j e  p o c z y n a n ia .

W d a l sz y m  c iągu sp raw oz da ń ,  z ab ra ł  g łos  d-h 
Karo l  Gajdz ik,  k tó r y  z re fe rował  o g ó ln y  s t a n  ad m i-  
stracji  P o w ia to w e g o  Związku  o t r a ź y  Poż a rn ych  a na  
z a k o ń c z e n i e  odczyta ł  n a s t ę p u j ą c y

P R O T O K U Ł  KOMISJI  REW IZYJ NEJ.

Z rewizji  p r z e p r o w a d z o n e j  w Kasie P o w ia to  * e- 
g o  Zw iąz ku  S t r aży  Poż.  na Pow ia t  Katowice  - Wieś,  
w dniu 18 czerwca  1931 roku  przez  Komis ję  Rew i­
z y jn ą  w sk ładz ie  : Gajdzik Karol z Przełajki ,  Bryś
Karo! z B y t k o w a  i T o m a s  Pawe ł  z Nowej-Wsi .

Rewizji d o k o n a n o  w o b e c n o ś c i  s k a r b n i k a  dr u h a  
Pawła  Drobiga  z S i em ia now ic  i se k re ta r z a  d r u h a  
R y s z a r d a  B a r o n a  z Katowic,

a) Z na lez iono  ks i ążk ę  k a s o w ą  oraz  a s y g n a t y  
d o c h o d o w e  jak i równ ież  r o z c h o d o w e  z a o p a t r z o n e  
w p o d p is y  P re z e s a  Zw.,  w n a j l e p s z y m  po rząd k u ,

b) Po  s t r on ie  d o c h o d ó w  w y k a z a n o  zł, 15.458.46 
Po  s t ron ie  r o z c h o d o w e j  zł. 11.818.66

tak,  że  s t an  kasy  na dz ień  1-go kwie tn ia  1931 roku 
wynos i ł  zł. 3.639.80 gr. (t rzy ty s i ą c e  s z e ś ć s e t  t r z y ­
dz ieśc i  dz iewięć  z ło tych i 80/100),  k t ó r e  zna lez iono  
w n a s tę p u ją c y c h  walorach:

na  k s ią ż c e  Na 118 K. K. O, Zł. 1.936.09 gr.
na  ks iążce  Na 2196 K. K. O. „ 533,43 „
w g o t ó w c e  u sk a rb n ik a  „ 1.070.28 „
w kas ie  p o d r ę c z n e j  s e k r e t a rza „ 100.00 „

czyli r a z e m  z ło tych 3.639.80 gr.

c) P r o w a d z e n i e  ks iążkowośc i ,  j ak  również  p r z e ­
c h o w a n i e  go tówk i  j e s t  p r a w id ło w e ,  z k t ó r e g o  Ko­
mis ja  Rewizyjna  w yra ża  s w e  zadowole nie .

D o k o n a n ą  rewizję s tw ie r d z o n o  p o d p i s a m i  w 
k s i ążk ach  o s ó b  p r z e p r o w a d z a j ą c y c h  rewiz ję  or az  
p o d p i s a m i  s k a r b n i k a  i se k re ta r z a ,

Na te rn  cz yn no śc i  rewizy jne  zakońc  ono.  
W u b e c  p o w y ż s z e g o ,  Komis ja  Rewizyjna  s t a w ia  

w n i o s e k  o udz ie len ie  Za rządow i  Z w ią z k u  p o k w i t o ­
w a n ia  (abso lu tor jum) .

Katowice ,  dn ia  18-VI-31 r.
(—) 8  aj dzik  SRarol 
(— ) SB ryś SRarol 
(—)  Syomas jfaw eł.

J a k o  d o d a t k o w e  s p r a w o z d a n i e  Komisj i  R e w i­
zy jne j ,  odcz yta ł  d ruh  Gajdz ik  Karol.

P R O T O K Ó Ł
z  rewizji zwycza jne j  p r z e p r o w a d z o n e j  w Kasie  P o ­
ś m i e r t n e j  Pow.  Zw. S t raży  Poż.  na  p o w i a t  Ka tow ice  
Wieś w dniu 10 c z er w ca  1931 roku p r z e z  Kom is j ę  
Rewizyjną .

Rewizji d o k o n a n o  w o b e c n o ś c i  s k a r b n i k a  Zw. 
d r u h a  Pawła  D rob ig a  z S i e m ia n o w ic  i s e k r e t a r ż a  
Zw.  R y s z a rd a  B a ro n a  z Katowic..

a) w s ka rb cu  zna le z io no:
go tó w k i  w b iurze  nie p r z e c h o w u je  się.

b) Na r a c h u n k a c h  i l ok a ta ch  zna l ez iono :  
w K o m un a ln e j  Kasie  O s z c z ę d n o ś c i
Pow. K a to w ick ieg o  Zł. 2.500.00 gr.
w Pocz towe j  Kasie Osz cz .  „ 865.34 „

c) do ty c h c z a s  nie p r z e k a z a n e  s k ł a d ­
ki i w s t ę p n e  przez  sk a rbn ik a  
p o s z c z e g ó l n y c h  s t raży  poż.  Zł. 1.764.24 „

R azem  p r z e t o  Zł. 5.129.50 gr.
Po w yże j  w s k a z a n e  z a p a s y  w goto wiź nie ,  s ą  

z g o d n e  z p o z o s t a ło ś c ia m i  w y k a z a n e m i  w dz ie n n ik u  
k a s o w y m ,  w yc iąg am i  z r a c h u n k ó w  bie żących  w in s ­
ty tu c ja ch  f i nans ow ych i w e d łu g  p r z e d ł o ż o n e g o  w y ­
kazu  zaległych s k ł ade k  i w s t ę p n e g o .

P r zecho w ani e  p i e n ię d z y  i p a p i e r ó w  w ar t o śc io ­
wych jes t  p r aw id ł ow e.

D o k o n a n ą  rewizję s t w i e r d z o n o  p o d p is a m i  o- 
s ó b  p r z e p r o w a d z a j ą c y c h  rewiz ję  oraz  p o d p i s a m i  
s k a r b n i k a  w ks ią żce  kasowej .

Na  tern cz y n n o śc i  r ew izy jn e  z a k o ń c z o n o  i p r o ­
to kó ł  p o d p is a n o .

Katowice ,  d. 18-VI-31 r.
( —)  8 ajdzik  ŚKarol 
(—)  SB ryś SRarol 
(— ) (9 o mas .Taweł.

Na zako ńczen ie  s p r a w o z d a n i a  Komisj i  R ew i­
zyjne j d r u h  Gajdz ik  Karol  z Przełajki ,  p o d k r e ś l a j ą c  
w y d a t n ą  p o m o c  f in ansow ą,  jaką  w u b ie g ł ym  ro k u  
s p r a w o z d a w c z y m  o k a z a ł  Z wiązko wi  Wydz ia ł  Powia  
to  wy, s t a w ia  od  s ieb ie  wniosek ,  a b y  Waln e  Z g r o ­
m a d z e n i e  w y d e l e g o w a ł o  do  p a n a  S t a ro s ty  D-ra  Se i-  
d le r a  d e le g a c ję  z P r e z e s e m  Związku  d r u h e m  K ę ­
d z i o r e m  na  cze le,  d la  z ło żen ia  w yr az ów  p o d z i ę k o ­
w ani a  i z a p e w n i e n i a  da ls ze j  n i e z m o r d o w a n e j  d z i a ­
łalności  Zw., na niwie u m i ł o w a n e g o  poż a rn ic tw a .

W n io s e k  ten,  p o d d a n y  p rz e z  P r z e w o d n i c z ą c e ­
go p o d  g łoso wan ie ,  en tuz ja s ty cznie  zos ta ł  p o p a r t y  
h u r a g a n e m  oklasków.  W o b e c  te g o  us t a lo n o  n a s t ę ­
pujący  s k ł ad  p r o p o n o w a n e j  de legac j i :  P r e z e s  d r u h
Kędzior ,  s e k r e t a r z  dr uh  B a r o n  i w n i o s k o d a w c a  
d r u h  Gajdz ik.  —

W niosek  Komisj i  Rewizyjne j  o ud z ie le n i e  Z a ­
r z ą d o w i  Zw ią zku  p o k w i t o w a n ia  z dz ia łalnośc i  w 
o k r e s ie  s p r a w o z d a w c z y m ,  przy ję to  bez  dyskus j i  
j ednom yśln ie .

W o b e c  p o w y ż s z e g o  p rz y s t ą p i o n o  do  z a t w i e r ­
d z e n i a  p r e l i m i n a r z a  b u d ż e t o w e g o  na  rok 1931-32. 
P re l i m i n a r z  b u d ż e t o w y  z r e f e r o w a n y  zos tał  p r z e z  s e ­
k r e t a r z a  d r u h a  B a r o n a  w n as t ęp u jący ch  d z ia ła c h  
i c y f r a c h :  J . - i

PRELIMINARZ BUDŻETOWY NA ROK 1931-32. 

CDochody:
1 Składki  cz ło nk owsk ie  od  s t raży  pożar?

nych i gm in  , . . r .  Zł. 1.574,60
]I. S u b w en c je  o d  Zw ią zk u  Woje  w, i Wy.-.

dz ia ł u  P o w i a t o w e g o  . „ 12.000—
lii. Różne  doch o d y ,  j ak zysk  z w yd aw .

i o d z n a c z e ń  . . . . , 578.40
R a z e m  Zł, 14-153.00 

SR ozchody: , i . - ,
I. S k ła d k a  d o  Zw. Wojew.  Str.  Poż.  'Zł. 634.65
II. Wydatk i  Z a r z ą d u  Pow.  Zw. Str .  Poż. „ 1 .050 .—
III. Kosz ta  W a ln e g o  Z g r o m a d z e n i a  3 3 0 . —
IV. Adminis t rac ja ,  j ak  ma t .  p i ś m ie n .  i tp. -  „ ; 730. -
V. W y n a g r o d z e n i e  O g n i o m .  Pow* T s e k r .  „, 2 .570.—
VI. O d z n a c z e n i a  . . , 2 3 0 , -r
VII. Kursa  P o ż a rn ic tw a  i g a z o z n a w s t w a  * J  .680 —
VIII Z a w o d y  Pow, S t r a ż y  P o ż a r n y c h :  „ 6 50 .—
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IX. Z jazdy i konferencje . . » 370.—
X. N agrody na zawodach strażackich „ 900.—
XI. Subwencje dla straży pożarnych „ 1.200.—
XII. W ydaw nictw a: prenum erata czasop. „ 70.—
XIII Zjazd ogólnopaństwowy str. poż. „ 750.—
XIV. a) Przybory do w ykładów  gazoznaw-

stwa i pokazów obrony przeciw l. „  1.940.—
b) Koszta podróży i d je ty  pre legent. „ 800.—
c) Pokazy gazoznawcze „ 300.—

XV. Różne w ydatk i . . __________  248 35
Razem zł. 14.153.—

W yraźnie: czternaście tysięcy sto p iędziesią t 
trz y  złote.

Również p rzed łożony p re lim inarz  budżetowy 
za tw ie rdzony został przez W alne Zgrom adzenie 
delegatów  bez dyskusji.

WYBORY ZARZąDCJ.

Z ko le i przystąpiono do uzupełniających w y­
borów  Zarządu. Stosownie do b rzm ien ia  § 12 sta­
tutu, w roku bieżącym kończyła się kadencja d ru ­
hów: inż. K iszki, P. D robiga i Fr. W iedemanna.

Na wniosek Przewodniczącego, druha Prezesa 
Kędziora , aby dla uczczenia jubileuszu trzydz ies to ­
lecia pracy w Zarządzie druhów  : inż. Kiszki
i Pawła D robiga, oraz 20-Iecie pracy w tym że Za­
rządzie  druha Franciszka W iedem anna — obdażyć 
ich doźyw otn iem , czynnem członkowstwem  Zarządu, 
W alne Zgrom adzenie  gorącem  aplauzen dokona ło 
proponowanych w yborów.

Jest to niespotykany dotychczas w strażactw ie 
wypadek dożyw otn ich w yborów  członków Zarzą­
du, lecz jeśli się zważy d ługoletność pracy ju b ila ­
tów, dzia ła lności ich w Zarządzie bez p rzerw y, 
uznać należy ten rodzaj uznania, jak i w yraz iło  
W alne Zgrom adzenie za jedyną nagrodę przys łu ­
gującą im.

W podziękow aniu  za tak gorące uznanie 
i głębokie zaufanie, zabrał głos druh Fr. W iede­
mann i w przem ów ien iu  pełnem  serdecznego uzna­
nia, z łożył w im ien iu  własnem i pozostałych ju b i­
la tów  ślubowanie, iz pełn ić będą nadal swą pracę 
d la  dobra strażactwa do ostatniego tchu, do ostat­
n ie j k ro p li k rw i w żyłach.

KOMISJA REWIZYJNA.

W dalszym  ciągu w yborów  w ładz strażactwa 
pow ia tu  Katowice —Wieś, powołano przez aklam ację 
do K om is ji Rew izyjnej dotychczasowych je j człon­
ków, a m ianow icie: Karola Gajdzika, Brysia K aro­
la i Thomasa Pawła, zaś na zastępców druhów: 
W ronę, Piechutę i (Jlfiga.

Do Rady Związku W ojewódzkiego de legow ano 
druhów : Boronowskiego P iotra z W ełnowca i G ra- 
bego z Mysłowic.

Sprawą w yboru  miejsca następnego W alnego 
Zgrom adzenia Powiatowego Zw iązku Straży Pożar­
nych na pow ia t Katow ice— Wieś, pow ierzono do 
zdecydowania Zarządow i Związku.

Po udzie len iu wyjaśnień na szereg zapytań 
i in te rpe lac ji delegatów, zam knął prezes obrady 
podziękowaniem  za udzia ł w nich i rzeczowe tra k ­
tow anie spraw będących tem atem  obrad, oraz 
wzniesieniem trzykro tnego  okrzyku  na cześć Najjaś­
niejszej Rzeczypospolitej.

Zabawa ogrodowa.
A tymczasem, już po przerw ie obiadowej, w 

Parku H utniczym  zg rom adz iły  się tłu m y  publicznoś­
ci, aby łącznie ze strażactwem  spędzić m ile  i p rzy ­
jaźn ie  k ilka  godzin niedzie lnego odpoczynku w cie­
n iu  drzew , przy dźw ięku koncertu  zgranej o rk ies try  
hutniczej, przeplatanym  różnem i n iespodziankam i, 
g ram i i rozryw kam i. Że strażactwo nawet w chw i­
lach zabawy w dniach swych uroczystości, nie za­
pom ina o swych obowiązkach obywatelskich, św iad­
czyła w ym ownie lo te rja  fantow a na rzecz bezro­
botnych, zorganizowana w Parku Hutniczym  tego 
dnia przez m iejscowy kom ite t. Już w godzinach 
przedw ieczornych wszystkie b ile ty  te j lo te rji zosta ły 
rozsprzedane, a w siąkłoby było do kieszeń strażac­
kich jeszcze nawet drug ie tyle.

W ieczorem  zaś na sali p. W róbla, odbyła  s ię  
huczna taneczna zabawa. Tańczyli m łodz i, k tó ry m  
n igdy d la tego rodza ju  rozryw ki nie jest za gorąco. 
Lecz wśród tańczących w idzie liśm y i starszych, 
zaźywniejszych „kom endantów  i naczeln ików" jak. 
do ostatniego tchu i ostatniej k ro p li potu w ydaw ali 
siły, aby wykazać swą tężyznę i swą wytrwałość.

Magazyny płynów łatwopalnych.
Pożar magazynów F-m y Schwidewski w Kato­

wicach, ja k i m ia ł m iejsce w dniu 21 maja b r „  za­
równo ze względu na okoliczności w jakich powstał 
i rozw iną ł się, ja k  n iem nie j z uwagi na przedsię­
brane przez straż pożarną środk i z lokalizowania 
i s tłum ien ia  tego m orza p łom ien i, przedstaw ia bar­
dzo bogaty m a te rja ł dla fachowych studjów  tak 
po licyjno-budow lanych, jek i przedewszystkiem  
strażackich.

N iezależnie więc od sprawozdania ogólnego 
o tym  pożarze, jak ie  zam ieściliśm y w num erze 11 
„Strażaka Ś ląskiego", dz ięk i uprzejm ości Naczelni­
ka Straży Pożarnej Zawodowej m. Katow ic — d ru ­
ha Kosterki, będąc obecnie w posiadaniu szczegóło­
wego opisu tej ka tastro fy, zam ierzam y poświęcić 
na łam ach naszego czasopisma odpow iednią ilość 
miejsca, dla wyczerpującego om ów ienia zagadnień 
związanych z tego rodzaju pożaram i.

Przedewszystkiem  zaznaczamy, że dokładny 
plan sytuacyjny zabudowań wspom nianych magazy­
nów, tudzież stanow isk poszczególnych oddzia łów  ra ­
tunkowych, podamy w jednym  z następnych numerów.

Obecnie chodzi nam o scharakteryzowanie 
warunków  akcji ratunkowej, tudzież tych wszyst­

kich niedomagań, k tó re  z łoży ły  się na u trudn ien ia  
szybkości z likw idow an ia  pożaru.

A w ięc zasadniczo:
O b jekt tego rodzaju jak m agazyny u leg łe  

opisanej ka tastro fie , nie posiadał zupełnie organ i­
zacji obronno-alarm owej. To znaczy, że ani n ie  
posiadał odpow iedniego, specjalnego środka a la r­
mującego straż na wypadek pożaru, ani odpow ied­
nio wyszkolonego personelu w kierunku sam odzie l­
nego zlokalizowania pożaru w zarodku. Tymcza 
sem w rzeczywistości stróż nocny nawet nie u m ie  
sobie poradzić z te lefonicznem  zaalarm owaniem  
straży pożarnej i zużył na to  około 25 m inu t (111). 
Nic więc dziwnego, że w tych warunkach p rzyb y ła  
na m iejsce straż pożarna zastała morze p łom ien i, 
wśród którego znajdowało się jeszcze kilkaset be­
czek o le jów  palnych i wagon karb idu .

Już samo rozmieszczenie poszczególnych ma? 
gazynów i ich przeznaczenie, pozostaw iało w ie le  
do życzenia.

Były na m iejscu gaśnice „T e tra ", lecz ich zu­
pełn ie  nie użyto w tedy, gdy może albo zupełn ie 
s tłum iłyby  pożar w zarodku, albo p rzyna jm n ie j 
znacznie ograniczyły jego rozw ó j.
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Pozostawianie na noc stróźy nie posiadających 
umiejętności użycia aparatów gaśniczych, ani za­
alarmowania straży pożarnej, jest grubem zanied­
baniem i mści się ogromnemi stratami materja lne- 
m i dla właściciela magazynu.

Gromadzenie stosów beczek z benzyny lub 
z  benzyną pod ścianami magazynów i garaży, w 
ciasnych podwórcach, w dodatku zastawionych sa­
mochodami, nie może pozostać bez opłakanych 
następstw w razie pożaru.

Brak murów ogniochronnych, dzielących posz­
czególne składy, sąsiedztwo warsztatów ze składa­
m i olei palnych, prowizoryczna budowa składów- 
wszystko składa się przecie na zwiększenie nie­
bezpieczeństwa wybuchu pożaru.

A przecież tego rodzaju magazyny liczyć się 
pow inny z ewentualnością wybuchu pożaru w każ­
dej chwili, w dzień i w nocy. Powinny być ca łko­
wicie przygotowane nawet na najgorsze warunk i 
■dla akcji ratowniczej , jak: wichura, eksplozje, ró w ­
noczesny pożar w innej stronie miasta i tp. Muszą 
mieć tak zorganizowany system a larm owy i ra tun­
kowy, iżby a larmowanie straży następowało nieo­
mal automatycznie, a niezależnie od tego, aby 
przed przybyciem straży można było na miejscu 
już rozpocząć skuteczną akcję, aby przybywająca 
s traż pożarna miała w momencie swego zjawienia 
się, jaknajdokładniejszy obraz sytuacji ogólnej.

Bow iem grom i się po tego rodzaju pożarach 
sprawność s tra ty  pożarnych, zarzuca sie k ie row­
nictwu straży brak szybkiej orjentacji i decyzji, lecz 
nie wnika się w warunki, w jakich poszczególne 
straże pożarne muszą pracować, jakich cudów nie­
omal dokonywać w zręczności, wytrwałości i o f ia r ­
ności własnego zdrow ia i życia, aby choć w części 
odrob ić to, o  właściciel zaniedbał i zlekceważył.

Tutaj również zwrócić należy uwagę na fakt, 
iż pożar magazynów łatwopalnych p łynów wymaga 
-od akcji ra tunkowej specjalnych narzędzi, a często­
kroć nawet specjalnych urządzeń. Z rozum ia ły  to 
n iektóre zakłady przemysłowe i w obronie swego 
•majątku, niezależnie od wyekwipowania straży po ­
żarnych w nowoczesne sprzęty, potrzebne urządze­
nia zainstalowały u siebie.

i w op isywanym wypadku pożaru w magazy­
nach F-my Schwidewskiego, niezależnie od nowo­
czesnego ekwipunku Miejskiej Straży Pożarnej Ka­
tow ick ie j,  z uwagi na wielkość magazynów i ilość 
magazynowanych płynów łatwopalnych, potrzebne 
■urządzenia winny być zainstalowane.

Szczegółowy opis niebezpieczeństwa pożaru 
ła twopalnych p łynów, organizacja magazynów, 
ś rodków  zaradczych i ratunkowych zamieszczony 
zosta ł w specjalnym artykule naszego czasopisma 
w  numerze 22 z roku ubiegłego, więc n iebędziemy

się tutaj powtarza li.  Zaznaczyć nam ty lko  na­
leży przy tej sposobności, że autor wspomnianego 
artyku łu  zwiedzając podobny magazyn p łynów ła t­
wopalnych i stwierdzając jego całkowitą zgodność 
z obowiązującemi przepisami, nie mógł pozbyć się 
silnego wrażenia ewentualnych następstw, jakie po ­
żar tego magazynów mógłby wywołać.

Pożar magazynu w Katowicach potw ierdza te 
wrażenia.

Bo oto, niezależnie do strat materjalnych, 
które utrzymały się ty lko  w tych granicach dzięki 
nadludzkiemu wysiłkowi straży pożarnych, pożar 
ten spowodował dwa ciężkie nieszczęśliwe wypad­
ki, z k tórych jeden śmierte lny.

Jesteśmy w posiadaniu wiadomości, iż na 
skutek doświadczenia z pożarem magazynów F-my 
Schwidewski, Magistrat m. Katowic postanowił uzu ­
pełnić wyposażenie Zawód. Straży Poż. w „genera­
tor p ianowy", nieodzowny i jedyny sprzęt gaśniczy 
dla tego rodzaju pożarów.

Uważamy jednak, reasumując wyżej pow iedz ia­
ne, że ta decyzja Magistratu Katowickiego, aczkol­
wiek poważnie ułatwi zadania straży pożarnej przy 
podobnych pożarach w przyszłości, nie jest grun- 
townem rozwiązaniem zagadnienia. Podobnych m a­
gazynów jest więcej na Śląsku. Pobudowane w bez- 
pośredniem sąsiedztwie budynków mieszkalnych lub 
gospodarczych, a w ie lok-otn ie mieszcząca się w bu­
dynkach wzniesionych dla innych celów, to w iecz­
nie czyhające niebezpieczeństwa, groźne n ie ty lko  
dla swego istnienia, lecz stokroć groźniejsze dla o- 
taczających je zabudowań.

Zagadnienie zmniejszenia do m in im um  n ie­
bezpieczeństwa pożarów magazynów łatwopalnych 
płynów, przez zracjonalizowanie budowy samych 
składów i ich rozmieszczenia, przez zainstalowanie 
odpowiednich urządzeń gaśniczych, alarmowych, za­
bezpieczających i t. p.. oczekuje rozwiązania. Leży 
ono w rękach urzędów policyjno-budowlanych, w y­
dających zezwolenia na zakładanie rzeczonych m a­
gazynów i ponoszących mora lną za to odpow ie­
dzialność.

Wielk ie i średnie magazyny łatwopalnych p ły ­
nów w inny mieć tak zorganizowane składy, aby e- 
fekt zewnętrzny powstałego pożaru był m in imalny, 
to znaczy, nie przewyższał pożaru normalnego bu­
dynku. Własne urządzenia gaśnicze w inny stanowić 
obowiązującą instalację każdego większego i śred­
niego magazynów p łynów łatwopalnych, bowiem u- 
rządzenia i ekwipunek miejscowych straży pożar­
nych musi być przewidziany na obronę zagrożone­
go sąsiedztwa.

W następnym numerze dalszy ciąg.

SBepe.

Z życia Straży Pożarnych.
Pszczyński Związek Straży 

Pożarnych.
W czwartek, dnia 2 lipca br., w godzinach po­

południowych, odbyło się w Tychach posiedzenie 
Zarządu Powiatowego Związku Straży Pożarnych na 
powiat Pszczyński, pod osobistem przewodnictwem 
Prezesa — posła J. Koja i p rzy  udziale członków 
Zarządu, druhów: vicepr. Wieczorka, sekr. Szotta, 
skarb. Paducha, ogn. pow. Koszyka, Klementa, K ra ­
wczyka i Michalika, oraz przedstaw. Wojew. Zw. Str. 
Poż. inspektora Pachelskiego.

Po zagajeniu posiedzenia i powitaniu p rz y b y ­
łych, o tworzy ł Prezes pos. Koj obrady opisanego 
posiedzenia przedłożeniem porządku obrad

Z kolei sekretarz druh Szotr odczytał p ro tokó ł 
poprzedniego posiedzenia i zreferował sprawozda­
nie z wykonania poszczególnych uchwał wówczas 
przez Zarząd powziętych. Jak ze sprawozdań Za­
rządu wynika, wszystkie uchwały wykonane zostały 
wyczerpująco, zarówno dotyczące organizacyjnej, 
technicznej i finansowej strony działalności Zw.

Następnie przystąpiono do opracowania p ro ­
gram u zjazdu powiatowego w Tychach i zawodów 
powiatowych. Po obszernej dyskusji postanowiono 
odbyć Zawody Powiatowe i Walne Zgromadzenie 
w jednym dniu a mianowicie, w niedzielę dnia 19 
lipca br w Tychach.

Program Powiatowego Zjazdu uchwalono na­
stępujący :
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A. O godzinie 13.00 posiedzenie Zarządu Por 
wiatowego Związku.

B. O godzinie 14.00 na sali p. J. Brzóski, 
Walne Zgromadzenie delegatów Powiato­
wego Zw iązku z następującym porząd­
kiem obrad:

1) Zagajenie Zgromadzenia i powitanie de­
legatów oraz gości;

2) Stwierdzenie obecności;
3) Odczytanie p ro tokó łu  poprzedn iego W al­

nego Zgromadzenia;
4) Sprawozdania :

a) Zarządu,
b) Ogniomistrza Powiatowego;
c) Skarbnika;
d) Komisji Rewizyjnej.

5) Udzielenie absolutorjum ustępującemu 
Zarządowi;

6) W ybory Zarządu;
7) Plan działalności na rok bieżący;
8) Pre lim inarz budżetowy na rok 1931-32;
9) Wolne wnioski.

C. O godzinie 16.00 Zawody Powiatowe stra­
ży pożarnych z terenu powiatu Pszczyń­
skiego, zaliczonych do grupy lV-tej.

Jako nagrody ustalono:
a) nagroda rzeczowa jako przechodnia 

oraz
b) trzy nagrody pieniężne w wysokości: 

1-sza — zł. 80.— , 11-ga — zł. 65.— 
i 111-cia — zł. 50 — .

D. Pokaz ćwiczebny Ochotniczej Straży Po­
żarnej Tychy;

E. Ogłoszenie wyników, wręczenie nagród 
i zamknięcie Zjazdu.

W dalszym ciągu obrad, zdecydowano konie­
czność dokonania podstawowej lustracji obwodu 
Pawłowickiego z udziałem przedstawiciela starostwa 
i w  tym  celu postanowiono wynająć samochód, aby 
można było dokonać rzeczonej lustracji w na jk ró t­
szym czasie.

Rezygnację druha Franciszka Jarosza ze sta­
nowiska naczelnika rejonowego rejonu Lędziny p rzy ­
ję to  do wiadomości, powołując na opróżnione m ie j­
sce druha Ludwika Michalika ze Starego Bierunia.

Po przyznaniu odznaczeń za wysługę lat człon­
kom  Ochotniczej Straży Pożarnej w Kobiorze, do­
konano wyboru delegacyj członków Zarządu na po­
szczególne uroczystości, a mianowicie:

a) do Kobiora na uroczystość 30-lecia druhów 
Koszyka i Klementa;

b) do Lędzin na poświęcenie sztandaru d ru ­
hów: viceprezesa Wieczorka, skarbnika Pa- 
ducha i nacz. rej. Michalika;

c) do Wesołej, również na poświęcenie sztan­
daru, druhów naczelników rejon.: Klementa 
i Krawczyka.

Na zakończenie posiedzenia, Prezes Związku 
poseł Koj ob jaw ił troskę o stan organizacyjny ocho­
tniczych straży pożarnych, wobec przeżywanego o- 
becnie kryzysu gospodarczego, k tó ry  silnie odbija 
się na nastrojach ludności w kierunku znacznego 
upadku zainteresowania sprawami społecznemi. — 
Inspektor Pachelskj zapoznał Zarząd z poczynania­
m i Związku W ojewódzkiego w kierunku złagodzenia 
skutków, jakie obecny stan umysłów m ógłby spowo­
dować w stanie organizacyjnym naszego strażactwa.

Tarnogórski Pow. Związek 
Straży Pożarnych.

Zarząd Powiatowego Związku Straży Pożar­
nych na pow iat Tarnowskie Góry, na posiedzeniu 
swem odbytem  w dniu 21 czerwca 1931 roku, uch­

w a li ł  zwołać Walne Zgromadzenie w bieżącym ro ­
ku do gm iny Radzionków. Stosownie do powziętej 
uchwały Zarządu Powiat. Związku, 
w niedzielą, dnia 2  sierpnia 1931 roku o godz. 12.30 
odbędzie się posiedzenie delegatów w sali p. Tycz­
ki w Radzionkowie obok targowiska.

Porządek obrad rzeczonego Walnego Zgrom a­
dzenia ustalono następujący:

1) Zagajenie i przyw itan ie  delegatów oraz 
przedstawicieli władz i gości;

2) Stw ierdzenie liczby delegatów;
3) Odczytanie protokółu poprzedniego Zjazdu, 

delegatów;
4) Sprawozdania z administracji, czynności 

Zarządu, przedłożenie rachunków i udzie­
lenie pokwitowania;

5) wybory uzupełniające do Zarządu;
6) Wybór dwóch przedstawicieli do Rady 

Związku Straży Pożarnych W ojewództwa 
Śląskiego;

7) W ybór delegatów na Zjazd Związku S tra­
ży Pożarnych Wojew. SI.

8) Przyjęcie pre lim inarza budżetowego na 
rok rachunkowy 1931-32;

9) Referat W ojewódzkiego Inspektora Pożar­
nictwa druha B. Pachelskiego;

10) Dyskusja nad referatem;
11) Wolne wnioski;
12) Zamknięcie obrad.
O powyższem komunikuje Zarząd Związku- 

Straży Pożarnych powiatu Tarnogórskiego zgodnie 
z brzemieniem § 14 statutu Związku i prosi o wy­
słanie delegatów straży i gmin na Walne Zgroma­
dzenie w term in ie  i do miejsca podanego powy­
żej. Jednocześnie Zarząd Zw iązku zaznacza, iż każdy 
delegat winien być zaopatrzony w odpowiednią le­
gitymację, bez której nie mógłby być dopuszczonym 
do prawa głosu; źe jeden delegat może reprezen­
tować cztery głosy (§ 15 statutu); oraz, że uchwały 
Zgromadzenia są prawomocne bez względu na ilość 
obecnych członków, za wyjątk iem spraw statutowo 
przewidzianych dla kwalif ikowanej obecności.

Uzasadnione wnioski do porządku obrad nale­
ży wnieść piśmiennie na ręce prezesa, conajmniej, 
14 dni przed Walnem Zgromadzeniem. Wnioski 
później wniesione nie mogą być poddane pod ob ra ­
dy Walnego Zgromadzenia.

Wysyłanie delegatów na Walne Zgrom adzen ie  
przysługuje:

a) strażom pożarnym jeden delegat na każde 
pełne lub rozpoczęte 50 człcnków czynnych;

b) gminom jeden delegat na każde pełne lub- 
rozpoczęte 5000 mieszkańców.

G O R Z Y C E .
W niedziele, dnia 21 czerwca br. obchodziła  

Ochotnicza Straż Pożarna w Gorzycach swój 25-let- 
ni jubileusz działalności.

Już od wczesnego ranka napływać poczęły 
ze wszech stron okoliczne straże pożarne, k tó re  
swem udziałem w tej uroczystości pragnęły zado­
kumentować swą solidarność korporacyjną i w yra ­
zić uznanie dla działalności jubilatk i. Piękny pochód 
długiej ko lumny karnych szeregów braci strażakiej, 
jak i wyruszył z miejsca zb ió rk i do kościoła o go­
dzinie 9-ej, swym wspaniałym naprawdę w idok iem , 
by ł najlepszym dla mieszkańców Gorzyc p rzyk ła ­
dem, jak solidarnie, karnie i ofiarn ie służyć należy 
sprawie publicznej.

W czasie przerwy obiadowej, na sali druha 
Krzyżaka odbył się świetny koncert, urządzony 
przez orkiestrę Straży Pożarnej z Pszowa.

Po południu o godzinie 14 ej, na specjalnie 
urządzonem boisku, odbyły się, p rzy licznym udzia-
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le s p o ł e c z e ń s t w a  m ie jsc ow eg o,  z a w o d y  re jo n o w e  
s t r a ż y  p o ż a r n y c h  z t e r e n u  re jonu  Vlil go  (Bełsz-  
nica).

W zaw o d a c h  tych wzię ły ud z i a ł  wszys tk ie  s t r a ­
że  w s p o m n i a n e g o  re jonu ,  za wy ją tk ie m  ochotn icze j  
s t raży  p o ż a r n e j  z Go do wa,  k t ó r a  n i e s t aw i ł a  s ię wo-  
góie b ez  p o d a n i a  przyczyn  swej absenc ji .

D ru ż y n y  s ta jące  do  z a w o d ó w  w y k a z a ły  swe-  
mi w y c z y n a m i  wysoki  p o z i o m  w ys z k o le n i a  f a c h o ­
w ego,  a g r o n o  s ę d z i ó w  mu sia ło  b a r d z o  p iln ie  i sk ru ­
pu la tn ie  o b s e r w o w a ć  i n o to w a ć  punkty ,  a b y  i s tot ­
nie mó c  ustal ić  s t o p n i o w a n i e  w o r zeczen iu ,  tak je- 

’ dnol ic ie  n i em a l  ćwiczących s t raży .  Rezul ta t  z a w o ­
d ó w  re jo nowyc h ,  t e g o  dnia  odb ytych ,  jest  n a s t ę ­
pujący  :

1 mie jsc e  — Gorzyce — p u n k tó w  156;
2 — Bełszn ica  — » 155;
3 — Osiny  — » 146;
4 — Gorzyczki  — t t 129;

5 — Ł az i ska  — t t 124;

6 — Olz a  — f t 120;

7 — R o g ó w  — 11 118;
8 — B lu sz czó w — 11 104.
G ro n o sędz io wsk ie ,  z N acze ln ik ie m Po

w y m  d r u h e m  T o m e c z k ie m  na  czele,  n a d e r  p r a c o ­
wicie i s u m i e n n i e  w yw ią z a ło  się ze s w e g o  z a d a n i a ,  
z a  co na leży  m u  się p e łn e  u znan ie  i s e r d e c z n e  
p o d z ię k o w a n ie .

Z a w o d y  uświetni ł  s w ą  o b ecno śc i ą  P r e z e s  P o ­
w i a t o w e g o  Z w ią zku  S t r a ż y  Po ż a rn y c h  p. S t a r o s t a  
W y g le n d a ,  k tó ry  na z a k o ń c z e n i e  z a w o d ó w  w yg ło ­
sił t re śc iw e  p r z e m ó w i e n i e ,  p o d k r e ś l a j ą c  s t a n  w y ­
szko len ia  s t r aży  p o ż a r n y c h  b i o rą c y c h  ud z i a ł  w r o z ­
g ry w k a c h  i wręczył  o sob iśc ie  n a g r o d y  p o s z c z e g ó l ­
n y m  k i e r o w n i k o m  s t r a ż y  zwycięzkich.

Po od b y ty ch  z a w odach ,  b a w io n o  się p r z y j e m ­
nie  mi ł ą  p o g a w ę d k ą  k o l e ż e ń s k ą  p r z y  d ź w i ę k a c h  
k on ce r tu  o r k i e s t r y  Pszowskie j w lesie p.  A d a m c z y -  
kowej ,  k t ó r a  go ła skaw ie  i b e z i n t e r e s o w n i e  u d z i e ­
liła na  u r z ą d z e n i e  z a w o d ó w  i majówki ,  za co jej 
s ię s e r d e c z n i e  dz ięku je  i bę d z ie  mia ł o  d ł u g o  y/e 
w d z ię c z n e j  pamięc i .

W ie c z o r e m  w y ru s z o n o  p o c h o d e m  na  sa l ę  d-ha  
Krzyżaka ,  g d z i e  b a w io n o  się oc hoczo  t a n a m i  do  
s a m e g o  świtu.

S e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i a  należy s ię z t e g o  
m ie js ca  z a r z ą d o w i  Gmin y Gorzyce,  a w s z c z e g ó l n o ś ­
ci nacze ln ik owi  g m in y  p a n u  W a j n e r o w i ,  za p r z y ­
chylność  i o d d a n i e  się o r gani zac j i  o p i s a n e j  u r o c z y ­
s tośc i  jub i l euszu  mie jscowej  s t r a ż y  p o ż a r n e j  i z a ­
w o d ó w  re jo n o w y ch .  Dzięki  tej p rzychylnośc i ,  p r z e ­
b i e g  z ja z d u  r e j o n o w e g o  pozo s ta wi ł  wśród  u c z e s t n i ­
ków n i e p o m i e r n i e  mi łe  i na d łu go  p a m i ę t n e  w s p o m ­
nienia .

FLORJAN .

K Ł. O  D  N I O  A .
W niedz ie lę ,  d n i a  28 cze rw c a  1931 r. o g o d z .  

3-ej  po  poł.  o d był o  się d o r o c z n e  W a ln e  Z e b r a n i e  
Ocho tn ic ze j  S t raży  P oża rne j  w loka lu  p. A lo j zeg o  
Krząka ły .  Na  z e b r a n i e  przybyło  25 c z ło nków  c z y n ­
nych i kilku c z ło nk ów  nieczynnych .

Po o tw a rc iu  W a l n e g o  Ze b ra n ia  p r z e z  d r u h a  
P r e z e s a  A u g u s ty n a  Gal iosa  i p r z y w i ta n iu  p r z y b y ­
łych gości  i cz łonków,  o d c z y ta ł  z e b r a n y m  p o r z ą d e k  
o b r a d  W a l n e g o  Ze b ra n ia ,  k tóry  p rz y ję to  b e z  
zmian .

Po  z a ga je n i u  z e b r a n i a  p r z e z  p r e z e s a  d r u h a  
A u g u s ty n a  Gal iosa  h a s ł e m  „C zo łe m " i od czy ta n iu  
p r o t o k ó ł u  przez  s e k r e t a r z a  d r u h a  R o m a n a  Gal iosa  
z  o s t a t n i e g o  W a ln e g o  Ze bra ni a ,  w y b r a n o  j e d n o g ł o ś ­
n ie  na  p r z e w o d n i c z ą c e g o  z e b r a n i a  d r u h a  J a n a  Bu-

ba łę ,  p r z e d  k t ó r y m  ko le jno  o d d a w a n o  s p r a w o z d a ­
nia Z a r z ą d u  ze swej  dz ia ła lnośc i .  Ze s p r a w o z d a ń  
zda nych  p r z e z  poszczegól ny ch  cz łonków Z arządu ,  
w id a ć  by ło o g ó ln e  z a d o w o l n i e n i e  w ś r ó d  z e b r a n y c h  
cz łonków,  za co je dnogł ośn ie ,  na  w n io se k  d r u h a  
R o m a n a  Gal iosa ,  u d z i e l o n o  u s t ę p u j ą c e m u  Z a r z ą d o w i  
a b s o l u t o r j u m .

N a s t ę p n i e  p r z y s tą p io n o  d o  w y b o r u  n o w e g o  
Zarządu ,  w sk ład  k t ó r e g o  wesz li  d ru h o w ie :

1) Gal ios A u gus ty n  — pre z e s ,
2) B u b a ł a  R o b e r t  — zast .  p r e z e s a
3) Gal ios R o m a n  — s e k re ta rz  .. , . . .
4) M a ń k a  J ó z e f  — s k a r b n i k
5) Cipa  J ó z e f  — g o s p o d a r z

Do po sz c z e g ó ln y c h  komisj i  w e sz l i :
1) B u b a ł a  J a n
2) Mie sz czan in  J a n
3) Z d e b e l  Piotr
4) Graf ik  Antoni
5) M ań k a  Ry szard .

S z t a b  s t r aży  s t a n o w i ą  dr u h o w ie :
1) B u b a ł a  R o b e r t  — n acze ln ik  s t r aży
2 ) « ^ i p a  Albin — zast.  nacze ln ika
3 ) ^ ^ ( R ) & z i e j  Wikto r  do w.  oddz i a łu .
Z e b r a n i e  było b a r d z o  o ż y w io n e ,  a g ł ó w n y m  

t e m a t e m  było o m ó w i e n i e  pracy  w p r z y s z ł y m  r o k u  
oraz  p o r u s z o n o  brak i  z j ak iemi  tu te j s z a  S t r a ż  Poź .  
walczyć  mus i .  O p r ó c z  s a m e j  s ikawki  n i e m a  nic, 
b r ak  r em izy  na  s ikawkę ,  h e łm ó w ,  w ę ż ó w  i innych 
s p r z ę t ó w  tak k o n ie c z n ie  p o t r z e b n y c h .

N o w o o b r a n y  Z a r z ą d  tu t  y s t r a ż y  p o ż a r n e j ,
j ak n i em nie j  sz tab ,  p o m i m o  n a p o t y k a n y c h  t rud no śc i  
w o b e c n y m  s w e m  składz ie ,  g w a r a n t u j e  n ie ty lk o  
sw e  da ls ze  s p r a w n e  fu n k c jo n o w a n ie  tej  p lacówki  
na  s w e m  te re n ie ,  lecz co na jw a ż n ie j s z e ,  p r a w i d ł o ­
wy jej ro zwó j ,  t a k  w z ak re s i e  o r g a n i z a c y j n y m  ja k  
i t e ch n ic zn o -w y sz k o le n io w y m .

T e m u  p r z e k o n a n iu  da ł  w y r a z  d r u h  p re z e s  s t r a ­
ży w s w e m  k o ń c o w e m  p r z e m ó w i e n i u ,  k iedy  d z i ę ­
kując z e b r a n y m  c z ło nk om  za zaufan i e  w y r a ż o n e
p r z e z  w y b o r y ,  p r z y r z e k a j ą c  że n o w o  o b r a n y  Z a ­
r z ą d  j e d n o g ło ś n ie  p o d e j m i e  się p r a c y  na  da ls z y
ro k  1931-32.

O d  R e d a k c j i .

Pom im o zwiększenia normalnej objętości 
niniejszego numeru nie m ogliśm y zam ieścić  
sprawozdania z Powiatowych Zawodów Straży 
Pożarnych powiatu Swiętochlowickiego, jakie  
odbyły się w niedzielę dnia 12 b. m. w Wiel­
kich Hajdukach.

Sprawozdanie to zam ieścim y w num erze  
15-ym, na dzień 1-go sierpnia br., który za ­
wierać będzie również kilka artykułów o d o ­
niosłej treści i szczegó łow e sprawozdanie z Po­
wiatowych Zawodów w Tychach.

*  *
*

Tegoroczne Walne Zgromadzenie d e lega ­
tów Wojewódzkiego Związku Straży Pożarnych 
i Wojewódzkie Zawody Strażackie odbędą się

w Katowicach dn. 16 sierpnia 1931 roku
szczegóły w następnym numerze „Strażaka 
Śląskiego".
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G rożny pożar benzyny i o l e j ó w  

mineralnych w dniu 21-g o  maja b. r.
w

w firmie H. Swidewski w Katowicach 

opanowany został j e d n y m  p r ą d e m

piany z GENERATORA marki

O ferty i prospekty na żądanie.

jednoczone 
Wytwórnie Gaśnicze

S p . z  o . o .
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